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de Yarenne.
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Nowa karta austrjackiej historji
Lwów 14. września. 

Szybkiem tempem zbliża się moment, 
którym urzędowa Wiener Z tg . przyniesie w ia
domość o mianowaniu h". Kazimierza Badeniego 
przezyaentem austriackiego gabinetu Notatka 
urzędowego dziennika nie będzie niespodzianką. 
Oddawna o tern wiemy, że hr. Badeni w pier
wszych dniach października zostanie mianowany 
austrjackim  premierem. O „ozłowieku przyszło
ści" pisano i mówiono bardzo wiele. Zapewne 
g ra ła  tu  wielką rolę wybitna indywidualność hr. 
Badeniego, który nie będzie wyłącznie „stylo
wym" następcą ks. W indiscbgraetza, am ślepym 
zwolennikiem systemu hr. Taaffego, określonego 
w yrazem : durchfretten t

Ktokolwiek zna hr. Badeniego, musi przy
znać, że tem peram ent jego poli „ czny ani w 
jednym, ani r drugim nie mógłby nadać 
kierunku. Stwierdzono wyczerpująco, iż hr. B a
deni jest ostatnim politycznym atutem, jaki ma 
być wprowadzony na austrjacką szachownicę. 
Człowieka, do którego tak  wielką przywiązuje 
się wagę, człowieka podobnego temperamentu 
politycznego, mającego pełne zaufanie cesarskie, 
nie wprowadza się przecież po to, aby konser
wował obecny zgniły stan rzeczy, lub prowadził 
dalej zbankrutowaną politykę poprzedników. 
Tacy ludzie powoływani tylko byó mogą 

worzenia nowego zdrowego stanu rzeczy, 
stworzenia nowej karty  historycznej.

Twierdzenie nasze uzasadnimy pokrótce, 
Głodząc zię na objęcie teki ministra-prezydenta, 
hr. Badeni musiał sobie postawić dwa pytania i 
jakie czekają go zadania państwowe, mające 
ubezpieczyć i zapewnić przyszłość m onarohji; 
po drugie, jak ą  może rozporządzać większością 
w parlamencie, celem spełnienia tych zadań?

Odpowiedź musi wypaść następująca: Austria 
musi byó obecnie przekształcona na państwo zu
pełnie nowożytne i podjąć wielkie reformy w 
dziedzinie socjalnej, poczynając od reformy w y
borczej, której domaga się głos ludu, z którą 
złączone nazwisko monarchy. Austrja musi skon
solidować się na w ew rątrz — i zniżyć ton spo 
rów narodowościowych, podkopujących jej między
narodowe stanowisko. Austrja musi w dziedzinie 
ekonomicznej, handlowej i przemysłowej, stanąć 
na wysokości dzisiejszych wymagań, słowem 
z dotychczasowego systemu biurokratycznego 
przejś w system czynnego popierania han ilu i 
przemyśla, oraz sgc energicznej obrony wobec 
zagranicy i rzeczyv istego wykonywania trak ta 
tów handlowych. A ustrja stoi wobec wielkiej re 
formy w dziedzinie sprawiedliwości; czeka ją  
odnowienie ugody z Węgrami, sprawa p sywileju 
bankowego. Wisi nad nią nieszczęśliwy stan 
oblężenia w Pradze. W stawmy w powyższy r a 
chunek coraz silniej występujące prądy anty- 
semickie, agitacje moskalofilakie, a przekonamy 
sią, że jest sporo poważnych i naglących, p ier
wszorzędnych zadań do załatwienia.

Do spełnienia tych nieuniknionych zadań, o 
których konieczności przekonaną jest niezawo
dnie korona, potrzebną jest silna, energiczna rę
ka i zw arta większość parlam entarna. Tylko 
z taką ręką i z taką większością można podej
mować podobne zadania i tworzyć nową histo
ryczną kartę , od której zależy potęga i przy
szłość Austrji. Energiczna ręk a  się znalazła, ale 
czy także znajdzie się zw arta większość w obec- 

rm składzio parlam entu? Stałej większości, 
Uczącego byłą prawicę żelaznego pierścienia, nie 
znajdzie hr. Badeni, chybaby oddał się i poddał 
Młodoczechom na to, by go ju tro  z siodła wy
rzucili. Młodocwsi muszą przebyć szkołę polity
czną, zanim będą mogli wejść w większość rzą
dząca; są oni żywiołem w stanie formacji wul 

micznej; nie*— odnie stałem usiłowaniem hr. 
Badeniego będzie przyspieszyć ich wyrobienie 
polityczne i wciągnięcie do pracy na wspólny 
pożytek państwa. Nie mając zwartej większości, 
nie puści się także hr. Badeni na by“tre  wody

koalicji, bo znaleźćby się mógł w tern położeniu, 
że jego gabinet nie byłby pewny dnia i godzi 
ny, jak  gabinet księcia W indischgraetza, w za
wiązka swoim noszący zarodek śmierci.

I  tu stajemy wobec najgłówniejszego punktu 
politycznej kampanji br Badeniego; tu mieści się 
klucz całej sytuacji. Większość parlam entarną 
musi hr. Badeni dla swojego gabinetu stworzyć 
Nie będziemy dalecy od prawdy, twierdząc, że 
ten punkt właśnie był głównym przedmiotem 
dotychczasowego porozumienia między koroną 
a przyszłym premierem. Nominacja hr. Badenie
go prezydentem gabinetu bez dalej sięgających, 
doniosłych następstw, nj e mogła być przedmio
tem tylorazowych powoływać na dwór cesarski, 
tylorazowych konferencyj z najwybitniejszemi 
osobistościami. Powołanie tymczasowego gabinetu 
Kielmansegga dowodzi także, że hr. Badeni po 
trzebował pewnego okresu czasu, ażeby przygo
tować nową kartę w dziedzinie historji austrja
ckiej.

Rzucamy śmiałe twierdzenie, niepoabawione 
podstawy, że hr. Badeni pracował przez ten 
cały czas nad stworzeniem podstaw nowego par
lamentu, któryby zdolny był wydać z siebie 
większość dla spełnienia wielkich prawnopań 
stwowyoh i politycznych zadań, dla przeprowa
dzenia Austrji w nową historyczną epokę. P raca 
ta polegać mogła jedynie na opracowaniu ustawy 
wyborczej, wobec której parlam ent i gabinet ks. 
W indischgraetza okazał się bezsilnym kn  wiel
kiemu niezadowolenia monarchy. Korona posta 
wiła tę reformę na pierwszym planie swojego 
programu, zrealizowanie zaś tego programu po
wierzyła niezawodnie hr. Badeniemu. Ta kombi
nacja przedstawia nam w jasnem świetle wiele 
momentów ubiegłych miesięcy.

Z poważnych kół dowiadujemy się, że są 
dwie alternatyw y co do przeprowadzenia reformy 
wyborczej. W edług jednej z nich, działalność 
swoją, jako prezydent gabinetu, rozpocząłby br. 
Badeni od bezpośredniego wprowadzenia w ży
cie nowej oktrojowanej ustawy wyborczej i prze 
prowadziłby na jej podstawie swoją energiczną 
ręk ą  nowe wybory do parlamentu. W edług dru
giej kombinacji, po budżecie na rok 1896, ma 
hr Badeni bezpośrednio przedłożyć parlamentowi 
nową ustawę w yborczą; zaraz po jej uchwaleniu 
zostałoby rozwiązane ciało prawodawcze i zarzą
dzone nowe wybory. W razie nieucnwalenia, na
stąpiłoby rozwiązanie parlam entu, wprowadzenie 
w życie nowoj reformy wyborczej i wybór no 
wego parlamentu. Pierwsza alternatyw a ma obe 
cnie wielkie szanse, chociaż zrealizowanie dru
giej jest prawdopodobniejsze. Szczegóły reformy 
wyborczej trzym ane są w największej tajem nicy; 
ma ona znacznie rozszerzać prawo wyborcze w 
kierunku żywiołów, dających pewniejsze gw aran
cje. W razie nowych wyborów, korona odwoła
łaby  się do poczucia patrjotycznego wszystkich 
ludów. Niewątpliwie zrozumiałyby one zasadniczą 
ważność dziejowego momentu i poszłyby za gło
sem monarchy, powołując do życia nowy parla
ment, zdolny do podjęcia wielkich zadań przy
szłości. T aka gra polityczna potrzebuje mistrza, 
a jest nim niezawodnie hr. Badeni.

Josteśmy w przededniu wielkich wypadków 
politycznych, których rąbek  pierwsi odsłaniamy. 
Hr. Badeniemu przypadnie więc wielkie do speł
nienia zadanie wprowadzenia tej części monarohji 
w nową epokę historyczną; tylkp do przy goto 
wania takiego zadania potrzebował tak  długiego 
czasu. K raj nasz pragnie, by te zadania zostały 
szczęśliwie przeprowadzone i do ich przeprowa
dzenia przyłoży czynną rękę, całe doświadczenie 
polityczne, widząc w ich spełnieniu przyszłość i 
potęgę Austrji, popierając męża stanu, mającego 
stworzyć nową kartę  w historji tego pańBtwa.

Rzecz to zupełnie naturalna, że opinja pu 
bliczna, o ile się zajmuje polityką stoi pod wra
żeniem gotujących się wypadków. Dowodem tego 
prasa, w pierwszym rzędzie rozumie się austrja-

cko węgierska. Ani nam naturalnie przez myśl 
przejść nie może rejestrować wszystkie głosy — 
byłoby to rzeczą wprost fizycznie niemożliwą. 
Zapisujemy jeno ważniejsze i charakterystyczniej- 
sze. Dzisiaj wyszczególniamy przede wszy stkiem 
iNeue fr . Presse, k tórą bądź co bądź uważamy 
za naczelny organ zjednoczonej lewicy niemie
cko-liberalnej. Zajm ują ją w tej chwili w pier
wszym rzędzie konferencje między hr. Badenim 
a hr. Tbunem. Obok namiestnika Galicji — pi
sze N. fr. P r. — był do niedawna w Austrji 
tylko jeden mąż stann, którego uważano za po
ważnego kandydata na prezydenta ministrów, a 
tym jednym był namiestnik Czech. Gdy mini
sterstwo koalicyjne poczuło się chwiać, wymie
niano w sferach politycznych, gdy mowa by ła  o 
przyszłym gabinecie, jedynie nazwiska Badenie
go i T huna; dlatego wcale nie jest nieprawdo- 
podobnem, że hrabia Thnn, gdy się dowiedz »I, 
że wybór padnie na hr- Badeniego, serjo zaczął 
się nad tern zastanawiać, czy nie winien to swo 
jej godności, zrezygnować ze stanowiska n a
miestnika Czech. J'*J,eIi wjęo br. Badeni do li
cznych czekających go trudności, nie chciał do
dać nowej, pełnej cierni kwestji, wyszukania od
powiedniego n am i^ tn ik a  czeskiego, wówczas 
musiał się porozumi.ć z hr. Thunem. Zdaje się, 
że to się w zupełności udało. Ale w konferen
cjach pragskich chodziło zapewne o coś więcej, 
a mianowicie o uzyskanie poparcia czeskiej szla
chty feudalnej. Ona dla hrabiego nie jest zupeł
nie i szczerze życzliwą, a przyszłość okaże, żali 
podjęte w Pradze usiłowania, pomyślnym będą 
uwieńczone skutkiem. Najważniejszym jednak ze 
stanowiska Neue fr. P r. momentem jest to, że 
hr. Badeni zwraca się do szlachty czeskiej wprost 
i bezpośrednio, a nie ja k  dotychczas bywało, za 
pośrednictwem i przy pomocy — hr. Hohen- 
warta. Z tej okoliczności dedukuje organ nie
miecko-liberalny, że hr. Badeni ani nie zechce 
przyznać hr. Hohenwartowi dotychczas wywiera
nego wpływu, ani używać fikcyjnej jedności 
rozmaitych żywiołów, tworzących razem  klub

widzi w tern naturalnie 
gabinetu i dla przyszłej

Hohenwarta. N . fr. Pr. 
korzyść dla przyszłego 
większości.

I  naczelny organ budapeszteński pisany dla 
Europy zajmuje się w dzisiejszym artykule 
wstępnym osobą hr. Badeniego, „którego nazw 
sko od tygodni i miesięcy na nstacb wszyst
kich". J a k  daleko okiem sięgnąć — powiad 
Pester Lloyd  — nie wid*ć oróoz hi Badeniego 
człowieka idolnego di rządów. Żadnego obok 
niego nie wymieniają rywala, jest on niejako 
hors con'.nurs, a już tę samp wskazuje, Co to za 
trudna sztuka ządzić AuStrją i jak mało lu 
dziom to ciernisto ifadanie można pornczyó. 
Najwięl— ą zaletą br. Badeniego jest to, że się 
okazał sprężystym administratorem. Okoliczność, 
że nie należał do parlam entu również pocisz1' - 
waną mn bywa wśród panujących w A usLji 
stosunków za zaletę. H rabia Badeni nie ;,ist 
parlam entarzystą, co z tam tej strony L ita  wy 
znaczy tyle, że wolnym jest od małostkoweg 
ducha frakcyjnego i niezarażony swarem party j
nym. Parlam entaryzm  austrjaeki okazywał nie
zdolność do rządów, tak, że kwalifikacja niepar- 
lam entarzysty jest dla hr. Badeniego raczej do
datnią jak  ujemną presumoją w opinji publi
cznej. Że Pester Lloyd  spodziewa się po przy
szłym premierze wielkioh rzeozy, rozumie się 
Bamo przez się i dla tego wita go serdecznemi 
życzeniami — wszystkich pomyślności.

Zasiłki na budowę szkół ludowych.
Pod zarządem wydziału krajowego istnieje 

„fundusz szkół ludowych z roku 1872", z któ
rego dochodów udzielane bywają corocznie bez
zwrotne zasiłki na bndowę, lub przebudowanie 
budynków dla szkół ludowych.

Prośby gmin ubiegających się o zasiłki z 
tego funduszu opinjują wydziały powiatowe i

rady szkolne okręgowe i na podstawie tych da- ! 
nych rada szkolna krajowa bada wszystkie po
dania i przedstawia wydziałowi krajowemu ze 
swej strony wnioski, wybierając te gminy, które 
najbardziej pomocy potrzebują.

W  r. b. dochody funduszu szkół Indowych 
wynoszą kwotę 3750 zł. Po zbadaniu wszystkich 
podań i uwzględnieniu szczupłości funduszów, 
przyszła rada szkolna krajow a do przekonania, 
że należy przedewszystkiem tym gminom udzie
lić zasiłków, które budowę szkół rozpoczęły, 
a dla brakn  funduszów nie mogą ich dokonać. 
W ydział krajowy podzielił w zupełności zapa
tryw ania rady szkolnej krajowej i zgodnie z 
jej wnioskiem przyznał bezzwrotne zasiłki na
stępującym gminom :

Rosochowacice okręgu szkolnego skałackie- 
go w kwocie 150 zł.

Szyły okręgu zbaraskiego w kwocie 150 zł.
Klimkówce okręgu zbaraskiego w kwocie 

150 zł.
B iała okręgu przemyślańskiego w kwocie 

200 zł.
Czartorja okręgu tarnopolskiego w kwocie 

150 zł.
Suwczyna okręgu dobromilsk.dgo w kwocie 

150 zł.
Ł any okręgu bobreckiego w kwocie 150 zł.
Stanisłówka okręgu żółkiewskiego w kwooie

150 zł.
Łętownia okręgu przemyskiego w kwooie

150 zł.
Czystohorb okręgu sanockiego w kwooie 

200 zł.
Zborowice okręgu grybowskiego w kwocie

200 zł.
Ra_obuty okręgu kau.ioneckiego w kwooie 

150 zł.
Lipnica górna okręgu bocheńskiego w kwo

cie 200 zł.
Gdeszyoe okręgu przemyskiego w kwocie

150 zł.
Mokrotyn, kolonja, okręgu żółkiewskiego 

w kwocie 50 zł.
Łowcze okręgu oieśzanowskiego w kwooie 

100 zł.
Uhrynów górny okręgu stanisławowsl ego 

w kwocie 100 zł
Chechły okręgu ropczyckiego w k ocie 

150 zł.
Horodyszcze okręgu brzeżańskiego w kwocie 

150 z?.
Bereźnica okręgu stryjskiego w kwocie 

150 zł.
Kranszów okręgu nowotargskiego w kwocie 

150 zł.
Ciche okręgu nowotargskiego w kwocie 

200 «ł.
SS. Felicjankom w Ubnowie okręgu rawskie

go w kwooie 400 zł.
Zasiłki przyznane, użyte byó mają tylko na 

cel przeznaczony, nad czem czuwają rady szkolne 
jgowe.

„Die stolzen Drohnen*.
Już w rubryce „ze św iata" podaliśmy pa

szkwil krzyżacki, kursujący po księstwie oie- 
szyńskiem i ' odpowiedź na niego, dzisiaj zaś 
podajemy naszym czytelnikom korespondenoję 
s  Cieszyna, której autor opisuje wrażenie, ja k ie  
paszkwil ten wywołał.

ClM zyi 11. września.
Zaprawdę, śliczna poezja! a przedewszyst

kiem prawdziwa, bo w niej, jak  nigdzie dotąd 
odświeroiedla się istotny duch „wyższej rasy", 
smak astatv< sny i poczucie ełuszności synów 
„narodu poetów i myślicieli"!

A wiech * y  „MUionen stolser Drohnen 
und ein elend, hcUboerhungertcs Volku, jak  my 
Szlątacy pr> jteujem y te i tym podobne utwory 
natchnienia'niem ieckiego ? Sądzicie może, że my 
się drażnimy lun me pokoimy ? O nie 1 My się oie-

szymy i radujem y, boć to przecież niezbity do
wód, żeśmy trafili w sedno, że w szeregi „krzy
żaków szląskich" w kradł się strach i zamiesza
nie przed gimnazjum polskiem!

O, jakże kruchą musi być sprawa, k tóra się 
ucieka do tak  niskiego paszkwilu do takich 
b red n i!

Nas tu  nie tylko rozwesela poezja niemiec
k a ! Pomijam niecne napaści na ks. Monsignore 
Świeżego, prezesa Macierzy, jej se sretarza ks. 
Londzina i pastora Michejdę, pom.jam i to że 
przeciw nam wzywa się nawet Czechów na „̂0 - 
moc, bo Szląsk to przecież cząstka ich „koron; ', 
a więc nie dopuszczajcie do założenia polskiego 
gimnazjum — pomijam również i to, że w stra
chu nasi najczystszej wody liberali żebrzą po
mocy u ks. kardynała Koppa, aby rozpędził, 
a choćby na Sybir wysłał naszych księży, a Cie
szyn uszczęśliwił kapłanem  — nur vonx echten, 
deutschen K o m  und Schrot—ale natom a przy 
toczę, jakie skutki wywoła zdaniem Niemców 
nasze gimnazjum w „wielk.-j polityce".

Oto próbka z M . N . N : „nut ist der Krieg 
erklart und in  hundert Jahre,. toerden die entfem- 
testen nstionalen Streitigkeiten nicht w iet! ;r sur 
Buhe gekommen sein! Następuje preludjum do 
rządu, że jest krótko widzący i chwiejny, poczem 
risum  teneatisl gani politykę K oła polskiego, że 
nie przeszkodziło ono, choć mogło założeniu 
„der polnischen Trutssehulea, ajw końcn oi ów 
autor-polityk: „das Teschner polnische Oymna- 
sium ist eine Yergiftung des ósterrekhischen 
Yitikerfriedens! “

Lecz już dosyć niemieoozyzny, przejdźmy się 
natomiast po Cieszynie.

Czas cudowny, a więc zabijam go prze
chadzką i staję przed farą tutejszą 1 Spoglądam 
w okno i widzę jak  sekretarz „M acierzy" nie 
śpi nad biórkiem  i adresuje Betki zaproszeń na 
uroczyztość otwarcia gimnazjum. Czas jego dro
gi, pomijam go więc i skręcam  ku „C zytelni!“ 
W  drodze uderza mnie dziwne zjawisko natury  1 
Oto jeden z rosnących przy kościele kasztanów 
okrył się świeżem liściem i zakwitł powtórnie. 
Nad zjawiskiem tem zatrzymuję się chwilę, gdy 
w tem znajomy mi głos w o ła : „Panie, tak  za 
kwitnie i rozwinie się nasze gimnazjum — do
bry  to znak dla nas 1 Ale żegnam, bo muszę 
znów jechać do Opawy i Wiednia" ! Dorozumie
cie się zapewne, że to był nasz czcigodny pre- 
zes „Macierzy ' ki Monsignore c rnży, który 
w ostatnich tygodniach więcej czasu spędza 
w pociągu niż w domu, jeżdżąc za sprawami 
gimnazjum 1 Wchodzę do czytelni i zastaję liczne 
grono frecher Eindringlinge* , (tak  nae tytułują 
tutejsze gazety niemieckie) — twarze ich roz
promienione, nie tknie żaden bilardu ni kart, 
bo najmilszą tu  dziś zabaw ą rozmowa o zbliża
jącej uroczystości, omawianie ostatecznych przy
gotowań i nadziei na przyszłość! W tem przy
nosi sługa świeże gazety 1 W jednej chwili 1 wy
darto mu je z ręki i zaraz ktoś w oła: J u ż
m a m y  44 s t y p e n d j ó w l

Czy pojmujecie naszą radość na tak ą  wia
domość? Czy uwierzyć jesteście w stanie w wdzię
czność naszą ? Cześć wam i dzięki, kochani bra
cia za ofiarność i miłość ku n am ! Po obwili wy
chodzę i skręcam  ku „Wyższej Bramie". Zale
dwie uczyniłem parę kroków, staję i oczom 
własnym nie w ierzę: „Tu się przyjmuje studen
tów na wikt i stancję" ozytam ; tuż drugie po
dobne ogłoszenie 1 Jak to , więc domy te jeszcze 
stoją, mimo, że z nich polskie widnieją ogłosze
n ia?  I  to tuż pod okiem pp. Demla, Hazego, 
Bukowskiego itd. ? I  cóż ty nu to, świetna rado
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miejska, jestże to jeszcze ten twój dawny „wr- O

n  Sdeutsches Teschenf" Mile dotknięty tym „pier
wszym owocem" naszego gimnazjum, zmierzają 
ku ulicy „Cesarzowej Elżbiety." Ulica to najpię
kniejsza w Cieszynie. Domy jej okazałe, nowe. 
Na końou jej uderza mnie gmach dwupiętrowy, 
okazały, co dopiero wykończony. Dokoła otacza 
go zieleń ogrodów. Wchodzę do środka ! Z okien 
cudowny uderza mnie widok na nasze
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BADł NIOWIE.
(Fejleton na ctasie).

W  chwili, gdy osobistość namiestnika Gali- 
stała się przedmiotem ogólnej uwagi daleko 
granicami naszego kraju, nie od rzeczy będzie 

naszkicować w główniejszych choćby zarysach 
dzieje rodu Badenich, który w dobie porozbioro 
wej Rzeczypospolitej tak  wybitną odegrał rolę 
Heraldycy nasi wywodzą Badenich z W łoch, ka
żąc protoplaście tego rodu, rycerzowi w słu
żbie Jana Sforzy, przybyć do Polski wraz z kró
lową Boną. Syn jego, Leonard, otrzymał w roku 
1563 szlachectwo od Zygmunta Augusta i odtąd 
Badeniowie pieczętują się Bończą, a os.adłszy 
w Krakowskiem, piastują w tem wojewód* wie 
rozmaite urzędy ziemskie. W połowm ubiegłego 
wieku Sebastjan Badeni był cześmkiem Winni
ckim i sędzią wielkorządc"1 tr krakowskich. Spło
dził on trzech synów, z których Marcin i Stani
sław głównie przyczynili się do podniesienia ro
du, zarówno pod względem znaczenia, jak  tortuny
i kolligac i. „

W ostatnich latach samoistnego bytu Kze- 
ozypospolitej Marcin Badeni zasłynął jako wzo
rowy administrator, odznaczający się zarówno 
rzetelnością, jak  energją. Udział jego w pracach 
komisji, zajmującej się oszacowaniem majątków 
pojezuickich, zwrócił na niego uwagę bratańca 
królewskiego, księcia Stanisława Poniatowskiego, 
zmarłego w roku 1833 we Florencji, którego 
pamiętniki, ogłoszone w sierpniowym zeszycie 
Bevue des revues tak  powszechne wywołały za- 
{"teresowapie. Ksiąśę Stanisław, podskarbi lite

wski, odznaczał się wśród całej rodziny króle
wskiej wyjątkową rządnością, popieraniem prze
mysłu krajowego i dobrobytu włościan. On też 
pierwszy poznał się na administracyjnych zdol
nościach Badeniego, a powierzywszy mu ogólny 
zarząd świeżo wydzierżawionych królewskich 
dóbr stołowych, dał tem samem godziwą pod
stawę do pomnożenia jego fortuny. Gdy z upad
kiem Rzeczypospolitej dobra królewskie przeszły 
na własność skarbu dworów rozbiorowych, był 
już Badeni zamożnym ziemianinem, dziedzicem 
ładnej rezydencji, Bejsce, zakupionej od San
guszków, a niebawem zaokrąglił swe posiadłości 
nabyciem Ruszczy, Kołaczkowie i Branic.

Obok rządności słynął pan Marcin z dowcipu 
i staropolskiego humoru, którego tajemnicę prze
chował wraz z kontuszem, zwykłym swym stro
jem. Język francuski tak  rozpowszechniony w 
stanisławowskiej epoce, był mu obcym, a  oko
liczność ta  dała powód Badeniemu do wielce 
charakterystycznej enuncjacji, gdy w r. 1795 
przejeżdżając przez Rygę spotkał się z przeby
wającym tamże Igelstrómem. W szechwładny do 
niedawna ambasador, wypadły z łaski carycy, 
rozmawiał przez czas dłuższy z Badenim, a zdu 
miony trafnością jego poglądów na stosunki k ra 
jowe, rzekł do niego przy pożegnaniu:

— Szkoda, że pan nie posiadasz języka 
francuskiego, gdyż w tym czasie, gdy tak  ciężko 
było o zdolnych i prawych ludzi, mógłbyś był 
zestaó ministrem.

— I  byłbym wisiał z pewnością —- zakon
kludował Badeni.

Obok zalet gospodarskich i towarzyskich, 
dał się pan Marcin poznać zaszczytnie jako  urzę
dnik. Zamianowany za Księstwa warszawskiego 
jeneralnym dyrektorem  dóbr i lasów -arodowych, 
uietylko zarządzał w-orowo powier na  mu de

partamentem, ale w chwilach ciężkich przesileń 
finansowych nie wahał się z osobistej Bwej for
tuny ponosić ofiary dla kraju. Znanym ogólnie 
b y ł fakt, że w r. 1809 po kampanji galicyj
skiej, Badeni wraz z Henrykiem  Lubomirskim i 
z Wodzickimi złożyli dwa miljony złotych na 
pokrycie wydatków armji. Sumę tę zahipoteko- 
wali na swych dobrach.

Z a Królestwa kongresowego, mianowany se
natorem-woje wodą, pełnił Badeni zastępczo obo
wiązki ministra sprawiedliwości. I  na tem stano
wisku zdradził nietylko niezwykłe zdolności p ra
wnicze, ale i nieugiętośó charakteru, czego do
wody złożył, stawiając się ostro Wielkiemu księciu 
Konstantemu 'w głośnej w swoim czasie sprawie 
posła Niemojewskiego. Lękano się bowiem, że 
groźny satrapa, podrażniony oposycją Niemcjo 
wskiego w izbie, każe go uwięzić. Ale temu po 
gwałceniu konstytucji zapobiegło heroiczne wy
stąpienie Badeniego, który oświadczył W ielkiemu 
księciu, że osoba posła jest nietykalna, za co 
jako minister odpowiada wobec króla i narodu...

Jak  na prawdziwego Polaka przystało, ener
giczny ten mąż stanu, rozwiązujący szczęśliwie 
najbardziej zawiłe zagadnienia polityczne, nie 
był panem we własnym domu. Ożeniony z Wa- 
wrzecką, siostrą następcy Kościuszki w godności 
naczelnika, znosił z nią Badeni przez długi lat 
szereg istny krzyż Pański. Pani wojewodzina 
by ła osobą wykształconą, rządną, dowcipną, ale
f rzeszyła ekzoentryoznością i nadmiarem energji, 

tórej ofiarą padł pewnego razu Kajetan Ko- 
źmian, długoletni przyjaciel pana Marcina. Z a
proszony przez Badeniową na przejażdżkę w jej 
pojeżdzie, ośmielił zię wyrazić odmienne od niej 
zdanie w jakiejś kwestji, w zamian za co wy
pchnięty został przez swą towarzyszką z karety. 
W prawdzie po chwili oohłonąfa woj* ndwjr

z gniewu i przeprosiła r._juroczyściej biednego 
referendarza, powracającego piechotą do domu, 
ale o zajściu owem wiedział i rozprawiał przez 
czas jakiś cały Kraków. W  końou i mężowi za
brakło cierpliwości i rozszedł się dla świętego 
spokoju z wojewodziną, płacąc jej do śmierci 
znaczną pensję roczną. Pan Marcin zgasł w r. 
1824 w W arszawie, zaś żona przeżyła go, p ro 
wadząc r Krakowie dom znaczny, w którym 
grom adziły się wszystkie znakomitsze osobistości 
podwawelskiego grodn, mimo, iż przyjęcia u wo-

{'ewodziny nie grzeszyły okazałością. Ksawery 
*rek w swym dzienniczku opisuje wielce komi

czną scenę, jaka się rozegrała w maju 1827 r. 
na Pocieszce, pod Krakowem, dokąd pani Mar 
cinowa zaprosiła liczne grono gości na podwie
czorek. Jedni z pierwszych ruszyli na Pocieszkę 
Anastazowie Raczyńscy. Jadąc, spotykają po dro
dze idącą pieszo wojewodzinę, za którą kroczący 
lokaj niósł potężny garnczek, napełniony czeko
ladą. Oczywiście Raczyńscy zapraszają ją  do po 
wozu, gdzie i garnczek znalazł w nogach pomie
szczenie. Aliści niebawem czekolada, potrącona 
niebacznie przez kogoś wylewa się z karety  i go
ście, którzy nader licznie się zjechali, poprzestać 
musieli na likierze i m akaronikach, wydobytych 
również przez oszczędną gospodynię z bezdennej 
kieszeni jej salopy... Rychło jednak zapomniano 
o br-.kaoh w przyjęciu pod wpływem dowcipnej 
rozmowy pani Marcinowej, k tóra wszystkich po
trafiła zająć, zabawić, rozruszać. Państwo Mar
cinowie mieli syna Sebastjana i dwie córki, wy
dane za Konstantego Popiela i Byszewskiego. 
Zm arły w ostatnich latach w Krakowie Paweł 
Popiel osobistość tyle w ybitna pod każdym 
względem, był wnukiem po kądzieli Marcina 
Badeniego.

Protoplastą w»ohod»i»-g*lioyjikiej —  że >ią

tak  wyrazimy — linji Badeuioh był n łodsz£  
b ra t Marcina, Stanisław, rejent koronny, poseł 
na sejm warszawski z krakowskiego, zaszczyco
ny następnie godnością szambelańską i urzędem 
sekretarza królewskiego, zm arły w rokn 1824. 
Synami jego byli Kazimierz i Michał Badenio- 
wie. Michał obrał sobie zawód wojskowy i ukoń
czywszy szkołę aplikacyjną w W arszawie wstą
pił w roku 1812 do armji jako podporucznik 
artylerji księstwa warszawskiego, w której sze
regach odbył wyprawę moskiewską. Rewolucja 
listopadowa powołała go ponownie do czynnej 
służby. Bił się na czele pułku Krakusów i o- 
zdobiony krzyżem virtu ti m ilitari osiadł po u- 
padku powstania w Branicach. Jako  prezes tc 
warzystwa rolniczego krakowskiego przyłożył 
się on głównie do założenia szkoły rolniczej w 
Czernichowie. Starszy jego brat, Kazimierz dzie
dzic G ródka (w krakowskiem) Surochowa, Bi- 
sikowiec, i Boryniec, pracował na roli, acz nie 
uchylał się od obowiązków publicznych, o ile ta  
kowe były  dostępne w owych czasach dla zie
mianina. Prócz godności dworskiej krajczego, 
piastował urzędy deputata stanowego i komisa
rza na sejmy stanowe. Ożeniony i  Felicją Uf- 
niarską, starościanką żydaczowską spłodził z nią 
synów: W ładysław a i Aleksandra, a w r. 1846 
otrzymał dla siebie oraz dla swoich potomków 
tytuł hrabiowski.

Hr. W ładysław, gorliwy pc„eł sejmowy, 
członek wydziału krajowego i m arszałek rady 
powiatowej jarosławskiej, dał się poznać w cią
gu swej długoletniej działalności jako znakomity 
adm inistrator i organizator departamentu drogo
wego w służbie krajowej. Był on ojcem hrabiów 
Kazimierza i Stanisława.

H r. Kazimierz Badeni, dotychczasowy na-
miMtoik Galicji, Umj  obecnie la t 49, gdyż świ«
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•sląskie i licznie rozsiane wioski. Otwieram wre
szcie pierwsze drzwi — a ta  ław ki szkoln k a 
tedra i tablica. To nasze gimnazjom. Crescat, 
floreat!

Korespondencje.
Wiedeń 12. września.

(Domysły. - -  P. Eim i p Luegar przeciwko lir. Bade - 
niema. — Brudn sprawa).

Zgodzicie się zapewne ze maą, jeżeli nie 
myś'ę w ślad za prasą niem ieckr d z ie l po dniu 
bawić czytelników Dziennika Dolskiego domysła
mi na tem at nowych mini-irów i wiadomościami 
zebranemi au  hasard po kaw iarniach i restaura
cjach. Niecierpliwość pod tym wzglądem prasy 
niemieckiej łatw ą jes t do wytłumaczenia wobec 
faktu, że sam prezydent gabinetu stanowi dla 
nich zagadką, którą każdy na swój sposób roz
wiązać usiłuje. My, którzy znamy kierunek br. 
Badeniego, nie jesteśmy tak  niecierpliwi i mo
żemy spokojnie czekać na ogłoszenie sk łada 
przyszłego gabinetu

Wspomniałem już w poprzednim liście, że 
stronnictwa niemieckie na prześcigi ofiarują no 
wemu gabinetowi swoje u s łu g i; niestety popadli 
Czesi w błąd przeciwny i rozpoczynają prze
ciwko hr. Badeniemu kam panją, zan m jeszcze 
wiedzą, jakie tenże wobec nich żywi zamiary. 
Najdziwniejszem z iż ;est, że kam panją tą rozpo
czął poseł Gustaw Eim, polityk wytrawny i je
den z niewielu umiarkowanych członków klubu 
czeskiego. Widocznie długotrw ała opozycja i 
sposób jej prowadzenia doprowadziły do tego, 
że do wyborców czeskich przemawiać już można 
tylko w superlatywach. Smutna to na przyszłość 
perspektywa, szczególnie, jeżeli iw et poliycy 
tej miary, co Gustaw Eim, nie zdołają wyswobo
dzić sią z pod teroryzm u zfanatyzowanych mas.

Także dr. Lueger uważał za stosowne 
zeskontować z góry działalność hr. Badeniego, 
wykrzykując na zgromadzeniu, że „nie boi sią 
go, choc:ażby z nim przymaszerowała cała pol
ska szlachta i wszyscy polscy żydzi".

P rzykra sprawa wyszła na jaw w Buda
peszcie. Niejaki pan F u taky , znany i we W ie
dniu wydawca półurządowej Bud. Correspondtnz, 
rozwiódł sią z żoną, która oskarżyła go o płacenie 
alimentów. Przy tej sposobności skonstatowano 
sądownie jogo dochody, a pomiądzy nimi także 
sub jncją w kwocie J.000 zł. od węgierskiego 
rządu, a 4 000 z ł. od k o m e n d a n t a  k o r -  
p u ś n e g o  k s i ą c i a  L o b k o w i t z a .  L iberalna 
prara w W iednia i Budapesz„ e milczy o tej 
sprawie, ale natomiast niezawisły organ wojsko
wy Die Reichsw- hr słusznie podnosi kwestję, za 
co i z jakich fundas-ów komenda korpuśna te 
pieniądze wypłaca. M iniiterstwo wojny nie po
siada funduszu dyspozyoy uego, a jeżeli jako ko
menda czyni takie wyda- i, to pieniądze płyną 
chyba z zupełnie niekonątytucyjneg > użycia 
oszcządności. Nadto podnosi Reichst r, że nie 
godzi sią oficerowi, k tóry  podlega kodeksowi ho
norowemu, przykładać ręką do brudnej sprawy, 
ja k ą  bezwątpienia jest przekupywanie publicy
styki.   A din -

t  B uch przedwyborczy.
|  Kałusz. Przykład  p. O k u n i e w s k i e g o
I  znalazł naśladowcą i w ał i u. Tutejszy fcu-
® piec K o r y t o w s k i  dał odfotografować wybór
a  oów, których je g o p a r tja  chce mieć w ybranych

« -  w poniedziałek a Kałusza. P artja  ta  jest za R  o-
3  m a ń c z u k i e m  i rozwija agitacją nader silną,

' |  i wskutek tego wybór kandydata rządowego, ks.
3  ' R ó ż a ń s k i e g o  je s t bardzo wątpliwy — zwła 
* . szcza, że kandydatura t« jest nader nie sympa- 

•§ tyozna. Skutek będzie taki niewątpliwie, że wy;-
^  d iie trzeci, za którym jest znaczna część obu

partji, t. j. p K  a r  a-1 n i c k i.

Otrzymujemy pismo następujące :
„Celem zdania sprawy z czynności posel

skich zapraszam  szanownych w.,uorców do rady 
państwa z okręgu wyborczego miast Brodów t 
Złoczowa na sejmik relacyjny, który sią odbę- 
dzio w sali radnej miasta Brodów w niedzielę 
dnia 15. września b. r. o godz. 6 wieczorem, 
tudzież w sali radne) ininsta Złoczowa w po ie- 
działek dnib 16 września b. r. o godr 6 wie- 
ozorem.

D | B yk  poseł do rady państwa.
*

"Iowy SąCZ Dnia 15 b. m. w Czytelni
mieszczański i odbędzie sią zgromadzenie, na
którem złoży wyznanie swe wiary p. Józef Z n  a-
m i r o w s k i ,  burm istrz Krynicy.

e
Kraków. „Niezawiśli" tutejsi wyborcy ob

wołali swoimi kandydatam i na posłów da sejmu 
dr. S t y c z n i a  i Stanisław a R e h m a n a

tło dzienne ujrzał w dniu 14. listopada 1846 . 
w Surochowie Uczył sią zrazu w domu, a ie 
dnym z p;erwszycn jego mentorów był Jan  Za 
charjasiewicz, zm komity na^z autor jubilat. Za- 
charj ioiewicz, uwięziony w czasie rządów reakcji 
we Lwowie w roku 1849 i wysłany do There- 
sienstadtu, uznany wprawdzie został za niezdol
nego do pełnienia słu tby  szeregowca w karnych 
batalionach, mimo to jednak  internowano go w 
twierdzy aż do rokn 1853, w którym to czasie 
pozwolono mu na powrót do kraju pod warun- ( 
kiem, iż nie wolno mu przebywać we Lwowie. , 
Oeiadłszy przeto w Radymnie, objął Zaoharja - ,, 
>iewicz, na wezwanie hrabiego W ładysław a, oho j 
wiązki nauczyciela domowego przy synio jego, j 
Kazimierzu. Przebywszy w Surochowie rok cały, . 
uzyskał w końcu Zacharjasiewicz za poparciem j 
Badenich tyle pożądane pozwolenie na pobyt we 
Lwowie. Wyższe nauki ukończył hr. Kazimierz 
w Krakowie, gdzie toż rozpoczął służbą polity
czną w tam tej szem starostwie. Przydzielony na- 
Btępnie do służby w ministerstwie spraw we- 
wnątrznych, zamianowany został starostą w Zóf 
kwi, która zasługi jego wynagrodziła nadaniem ; 
mu obywatelstwa honorowego. Był następnie sta- j 
rostą w Rzeszowie i delegatem namieHtnicti i w 
Krakowie, by w roku 1885 jako radca dwora 
usunąć sią w zacisze domowe Od roka 1882 za
siadał nadto hr. Kazimierz w se;mie jako przed
stawiciel większych posiadłości z K ra ' owakiego 
i zaliczał się do wybitniejszych czfo-.ków pra
wicy. W trzy !a t3  po ustąpieniu hrabiego Kaiii- 
mierea ze służby rządowei, Wiener Z ‘ 1ung ogło 
siła w dniu 20. października 1888 roku miano-

Bohorodczany. W yłoniła sią tu  z m n i e j 
s z y c h  posiadłości kandydatura pana Karola 
S o b o t y ,  byłego notariusza w Bohorodczanacu ,
-1 ecnie wjaśoiciela dóbr Podhor’ "

*
Z Tarnopola otrzym ały niektóre dzienniki 

wiadomość, jakoby członek wydziału krajowego, 
dr. Józef W e r e s i c : r y ń s k i  ubiegał j się o 
m andat poselski do s-jmu z miasta Tarnopola. 
W prawdzie w kołach nader poważnych w T ar
nopola poruszoną została kandydatura dra We- 
reszczyńskiego, ale trudno p rz y p a lić , ażeby za 
służony członek wydziału krajo .ego chciał opu
szczać dotychczasowy wo okręg wyborczy 
z większych posiadłości b. obwodu brzeżańskie- 
go, z którego d w a d z i e ś c i a  s z e ś ć  l a t  
bez przerwy posłuje.

Z okręgu brzeżańskiego otrzymujemy zaś 
dziś wiadomość, że dotychczasowi posłowie tego 
okręgu pp. dr. W e r e s z c z y ń k i ,  Emil T  o r  o- 
s i e w i c z  i Miecz. O n y  s z k  ie  w ic z  ubiegają 
sią ponownie o m andaty poselskie z tego okrągn 
i jakkolw iek w okręgu tym postawił swą kan
dydaturę także p. Błaźowski, to jednak szanse 
tego ostatniego są dość słabe. W  każdym  razie 
nie może być mowy o tam, ażeby wskutek po
jawienia sią nowej kandydatury, astępownć mis* 
dr. W e r e s z c z y ń s k i ,  który będąc od r. 1870 
posłem z tego okręgu, a od r. 1873 członkiem 
wydziału krajowego, w czasie swej długoletniej 
działalności pob ieżnej oddał krajowi na wieln
polach niepospolite usługi.

*
Główny ruski komitet wyborczy (Barwiń- 

skiego) na posiedzeniu, odytem dnia 12. b. m., 
zatwierdził n a stęp u ją ce  kandydatury na posłów 
do sejmu z mniejszycn posiadłości; w pow. s t a n i 
s ł a w o w s k i m  dotychczasowego posła p. Józefa 
H  u r  y k a , włościanina z Uhrynowa ; w pow. 
ś n i a t y ń e k i m  dotychczasowego posła ks. Cy
ry la  H a m o r a k a ,  gi. kat. paręoha w Stecc- 
wej ; w po* r. d r  o h o b y c k i m dotychczasowe 
go posła p. Kseaofonta O c h r y m o w i c z a a ,  
burmistrza m. D rohobycza; w pow. r o h a t y ń  
b k i m  ks. kan. Józefa M a k o h o ń s k i e g o  gr. 
kat. dziekana i parccha w Li >icy górnej.

Ze św iata.
(Konwentykle p. Eima. — Nowinki prag skie. — Fant ja 
lriljonera. — rrowizoryo ly małżonek. — Moskiewska 

miłość rodzicielska).
Pan Eim, zn a jy  russofilski Młodoczech, 

stu wał w wielkiej tajemnicy na czterech zg ro 
madzeniach w yborezych: w W  IdenBch srt,
Czeskiej Trybawie, Lutomyślu i P tuczce. „Gdyby 
Neue fr. P resse— pisze pragska Politik  — ze 
wzglądu na starą przyjaźń nie była mu Uży
czyła k wałka swego cennego miejsca, to nie 
byłby s'ą świat dowiedział, że „najlepszy szermierz" 
pardon i — tym jest dr. Herold — a zatem „naj
lepsza sypała" młodoczeskiej partji w poczwór
nej kopji rzucił w spanianiał; obraz sytaac i i 
z czułą troskliwością wykonał go do najdro
bniejszych szczegółów. Narodni L isty  milczą o 
sprawozdaniach poselskich p. Eim a we wszy
stkich rejestrach i na wszystkicl pedałach, a 
mimo to od dłuższego czasujtu ła  się po kra ju  to 
on dii, że pan poseł z Lntomyśla stoi w dość bli 
skich stosunkach z głównym organem młodocze 
Bkim Zkądże to pochodzi, że organ ten ignoruj 3 go 
tak  uderzająco, podczas gdy najbarwniejsze 
„retoryczne" wylewy uczuć nawet najmłodszych 
rangą w stronnictwie podaje zwykle szanownej 
publiczności z własnemi „pieprznemi" dodatkami, 
zachwf łając je w sposób, praktykow anym  na 
jarm arkach ? N.e chcemy się jednak mieszać w 
poufne stosunki pomiądzy panem Eimem a Na- 
rodnimi L istam i. P an  poseł, za lekcow ażenia w 
właśoiwym organie stronnictwa znalazł odszko
dowanie w Neue fr . Presse. I  w tych salonach 
nie jest on już obcym, gdyż ten liberalny dzien
nik czuł d ) niego jnż przedtem  słabość i chwa
lił go, ile razy sią dało, kolegjalnie uprzedza
jąco, do tego stopnia, że cena trocicnek znacznie 
podskoczyła. Szkoda tylko, że tym razem dy
plomację pana Eim a otrzymaliśmy w bardzo 
umiarkowanej, homeopatycznej, rozcieńczonej 
dozie, gdyż Neue fr  Presse nie umie z  cztero
krotnych wynurzeń swego faworyta nic nnego 
wysnuć ja k  tylko twierdzenie, że rządy ni B a- 
d e n i e g o  nie będzie dla Czechów przyjaźnie 
usposobionym Zapomina Neue fr. Presse podać 
pnnktów oparcia do tej hypotezy, nie zakomu
nikowano ich jej widocznie. Nie wiemy też, jak 
p. Eim proroctwo swojo uzasadniał. Jest-to tern 
więcej pożałowania godnem, iż pan poseł z Lu- 
tomyśla zaledwie przed paru tygodniami wie
deńskiemu korespondentowi K ra ju  „uber den 
kommenden M annu i o 1-ego stosunkach do na
rodu ozeskiego coś mnie więcej przeciwnego 
opowiadał. Ale czyż należy w W iedniu mieć ko
niecznie »e same przekonania, które sią ma 
w Lutomyślu lub Policzce ?

Z Pragi piszą nam : Dnia 13. bm. przybyli 
celem zwiedzenia wystawy etnograficznej gośc<e 
słoweńscy, między nimi wiolo kobiet. W pałacu 
centralnym, przed pawilonem reprezentacyjnym, 
powitał ich prezydent wystawy hr. L  a ż a n- 
s k y  przemową, w której podnosząc spółplo- 
mienność Czechów i Słoweńców, w ra z ił życze
nie, by wystawa dała pochop do silniejszego, n iili 
dotąd, zbliżenia się Słowian i aby Czesi mogli się 
zrewanżować [Słoweńcom odwiedzinami na etno
graficznej wystawie południowo słowiańskiej.

Odpowiedział mu poseł Iwan H  r  i b a r, 
podnosząc przedewszystkiem przywiązanie Słc- 
weńców do Czechów i zapewniając, iż Słoweńcy 
nigdy nie zapomną o serdeczności, z jaką Czesi 
udzielili Lublanie wsparcia.

Obie mowy przyjęto gromkiem „Slavau 
i %Żivio.“

Poczem słoweńscy goście zwiedzali w ysta
wę. O godzinie 2. po południu urządził komitet 
wystawowy na ich cześć bankiet w sali koncer
towej. Nie obeszło się oczywiście bez toastów. 
D yrektor S z u b e r t  pił za pomyślną przyszłość 
narodu słoweńskiego, por. H  r  i b a r  na cześć 
Czechów, jako starszych braci Słoweńców; dr. 
S c h e i n e r  nacześćidei słowiańskiej; T r  s t e  n- 
j a k  na cześć dyr. Szuberta itd.

Zwiedził wystawę także hr. B a d e n i dnia 
12. bm. Namiestnik Galicji przybył na wystawę 
o godzinie w pół do 6. ¥ .jczorem w towarzy 
stwie namiestnika Czech hr. T k a n a ,  prezydenta 
B i l i ń s k i e g o ,  hr.  W u r m b r a n d a ,  b ra ta  
byłego ministra i hr. L s d e b a r a .  Oprowadzał 
go prezydent wystawy hi L a ż a n s k y  z wice
prezydentem dyr. S z u b e r t e m .  Najwięcej uwagi 
poświęcił hr. Badeni pałacowi etnografioznemu, 
zamczyska Kokorzin, pawilonowi stowarzyszeń 
sokolich i wsi czeskiej. Gdy przechodził obok 
wołoskiej wsi powitano go owacją, przyczem mu
zyka zagrała „Jeszcze Polska nie zginęła." Po
dobna scena odegrała się prŁ j gospodzie cho- 
denskięj. H rabia Badeni zabawił na wystawie 
do godziny 7. wieczorem i nie szczędził słów 
pochwały.

Dla zwiedzenia wystawy przybył z W ar
szawy znany pod pseudonimem lliriam a poeta 
Zenon P r z e s m y c k i  — jak  wiadcmo —  mi
łośnik i znaw ca literatury czeskiej. Oprowadzał 
go po wystawie Edw ard J  e 1 i e k.

Ja k  spodziewają się, 1 czba rości wystawo
wych dojdzie niebawem do 1.50?,0Ó0 osób. Jeżeli 
owym półtoramiljonowym z rzędu gościem bę
dzie kobieta, to otrzyma w darze ręczną maszy
nę do szycia wyrobu S w a g r o r s  k ’y g o  i 
Spółki, jeśli zaś numer 1,500 000, padnie na 
mężczyznę, otrzyma ów dar kobieta, najbliższa 
z rzędu po nim.

W  d. 13. bm liczba osób, które zwiedziły 
wystawę doszła do 1,448.527.

*5?
Przed dwoma laty osiedlił się w Londynie 

znany miljoncr am erykański W aldorf Astor. 
Przyjechał z żoną i naturalnie urządził sobie 
odpowiednią do swego m ajątku rezydencję w 
West-Er.d, a prócz tego kupił zamek Clifden z 
przylegającemu doń włościami, należącemi do 
księcia Weatminsteru. W celu zad osy ć uczynienia 
swym wymaganiom pod względem umysłowym, 
założył, aby sprawić przyjemność swojej rodzi
nie. wspaniały tygodnik ilustrowany„ Puli M ail 
M agaeineu. Aby tygodnik ten postAwić na pierw
szorzędnej stopie, Astor nie żałował pieniędzy 
i wkrótce o tygodniku jego zaczęto mówić w 
kołach literackich i artystycznych, słowem P all 
M att M agatine  z ta ł się popu'arnvm. Los jedna
kże okazał się zawistnym dla nrljonera, które 
mu zazdrościli wszyscy. U m arła mu żona w 
kwieeie w ieku i razem z nią poohował swoje 
szczęśoie. Zrozpaczony miljoner zlikwidował ca
ły  swój m ajątek i postanowił wyjechać z kraju, 
w którym  utracił drogą dla siebie istotę. Sprze
dawszy dobra oświadczył, że zam yka i w yda
wnictwo, którego interesy Bzły świetnie. Napró- 
fcno różni wydawcy proponowali mu sprzedaż za 
kolosalną sarnę — Astor uporczywie wdpowia- 
d a ł: „Tygodnik założyłem dla żony mojej. Ona 
w grobie, niechże i on z l  nią pójdzie". — Tym  
sposobem tygodnik, roknjący tak  i rietną p rzy 
szłość, przestał w tych dniach istnieć.

*
V/e W iednia toczy si“ obecnie prooes roz

wodowy, sprzątający aż pięciu adwokatów. 
W  r. 1875 ożenił się policjant J . W . z Elżbietą 
Muller z Tyrnowj na W ęgrzech Małżeństwo 
było widocznie niedobrane, wkrótce bowiem po 
ślubie żona opuściła męża i wytoczyła mu proces 
o alimentację, którą też sąd jej przyznał. Opu
szczony małżooek poddał się wyrokowi bez sze 
mrania. Po k ilka jednak latach doszło do jago 
wiadomości, iż rzekoma p a n n a  Elżbieta, panną 
w chwili zawarcia z nim i i lbu nie była, i że 
nie miała prawa nosić nazwiska rodowego, gdyż 
jeszcze w r. 1863 poślubioną została kupcowi 
Edmundowi Leederowi, którego porzuciła, by po
wtórnie wyjść za mąż.

ranie go namiestnikiem Galicji, który to fakt 
kraj cały powitał z uczuciem szczerej radości 
Widocznie miano nfuośó w jegc zdolności do 
spi - wowania rządó w i wiarę, że niejedną zmianę 
na lepsze przeprowadzić potrafi. „Żeby naprawić 
to, co oddawna naprawy potrzebuje w rozlużnio 
uej machinie administracyjnej w Galicji" — pi
sał w swoim czasie jiden z poważniejszych or
ganów w Poznańskiem — „trzeba było męża, 
obdarzonego niepospolitą zdolnością i umiejętno
ścią działania, tą siłą, na którą nasz język nie 
ma nawet nazwy, a którą Niemcy Thatkraft na
zywają. Tę właśnie nłę posiada w wysol im sto
pniu nowy namiestnik. To też hr. Badeni jest 
jednym  z  rzadkich u nas ludzi, którzy rozkazy
wać umieją, a społeczeństwo polskie, tak  okrzy
czane za bezkarne i nieposłuszne, nieraz zaiste 
jest takiem  tylko dlatego, że mało ma kierowni
ków, którzyby rozkazywać umieli." C haraktery
styka powyższa wydaje się nam najtrafniejszą 
z powoda licznych onuncjacyj, jakie o osobisto
ści hrabiegc-camiestiuKa od kilku tygodni poja
wiły się w prasie krajowe i zagranicznej. Przy
tw ierdził zresztą jej prawdziwość sam hr. Kazi
mierz Badeni, gdy, cbejmu]ąo w dniu 29. paź- 
dsiarnika 1888 r. urzędowanie, powienział m ię
dzy innemi do depufacji wydziału krajowogo to 
słowa: „Nie będę roztaczał przed p_nami pro
gramu mych czynności W edług mnie, każdy 
namiestnik tylko jeden program mieć może i po
winien : wypełniać swe obowiązki sumń nnie i 
gorliwie. Ten program jest moim i znajduję, że 
nie ma k lku dróg do spełnienia tego pro 
gram ul'1 .

Ramy fojletonu okolicznościowego nie są od 
powiedniem miejscem do oceniania zasług i dzia 
łalncści naczelnika rządów krajowych. Uczynią 
to w swoim czasie pióra powołane w górnych 
szpaltach Dzienniko,. Nie wcloo nam jednak 
potniuąc milczeniem słów monarszych, wyrzeczo 
nych w dniu trzecim września 1890 roku w 
Jarosław ia. Oćpowiadając na powitalną prze
mowę księcia m arszałka Snanguszk,i wyrzekł 
wówczas cesarz te pamiętne słow a: „Mój wyborny 
i szczególniej serdeczny stosunek do kraju  za
wdzięczam mądremn i patrjotycznemu postępo
waniu jego przedstawicieli. Ale przy tej sposo

bności nie mogę nie wskazać z zadowoleniem 
na znakomity, przezorny, silny, świadomy celu 
sposób, w jaki kraj ten jest administrowany!..."

Że słowa władcy podziela kraj cały, świad
czą stosy dyplomów, nadających namiestnikowi 
obywatelstwo honorowe miast galicyjskich w 
uznaniu jego iście patrjoty :zncj gorliwości około 
w yst-w y krajowej, n rządzeń ej w roku zeszłym 
we Lwowie; tytuł doktora filozofii honoris causa, 
udzielony mu w dniu trzecim lipca roku ze 
szłego przez uniwersytet lwowski, uzupełniony 
wydziałem lekarskim; wreszcie głos cgólny swo
ich i oby h, wskazujący hrabiego Kazimierza 
Badeniego, jako jedynego mężs s i l n e j  r ę k i ,  
zdoln^gc do objęcia stera  rządów monarohji.

Nie darmo o Marcinie Badeni m głoszono, 
iż człowiek ten pod szczęśliwą urodził się 
gwiazdą!

Stanisław  Schniir- Pepłowski.

! Wo .ec togo J. W . wytoczył prtedewszy- 
stkiem akcję cywilną o zwrot poniesionych wy
datków, następnie zaś proces o unieważnienie 

| małżeństwa. Równocześnie wdrożyła prokuratorja 
przeciw Elżbiecie W ., recte L e e  d e r  śledztwa 

i o bigamję i przestępstwo meldunkowe, 
i W toku śledztwa jednak pokazało się, że 
j sprawa fałszywego meldunku była już przeda- 
j wnioną, a co się tyczy bigamji, oświadczyła 
j oskarżona, iż mąż jej Leeder zm arł około roku 
j 1870. Zarządzone dochodzenia nie w ykryły je 

dnak, czy Leeder istotnie zmarł; stwierdzono 
tylko, że w latach 1866 i 1867 leczył się w presz- 
bi gskim szpitala. Poliojantowi W. pozostawiono 
wobec togo tylko drogę cywilną. Trzy instancjo, 
przez jak ie  przechodził proces, wydały erzecze 
nia następujące:

I. in stancja : małżeństwo jest ważne.
II . in s tan cja : małżeństwo o tyle jest ważne, 

iż niepodobna stwierdzić, czy w r. 1875 Leeder 
żył jaszcze.

III. instancja (najw. trybunał sądowy) : znio
sła orzeczenia dwóch pierwszych instancyj i za
rządziła. by przeprowadzono dalsze jeszcze do
chodzenia celem wykrycia miejsca pobytu E. 
Lee dera.

Dochodzenia te jednak pozostały bez rezul
tatu  i nieBzczęś wemu prowizorycznemu małżon
kowi groziłoby dalsze alimentowanie Elżbiety Mul
ler Leeder, gdyby obrońcy jego nie wpadło było 
na myśl zastosować paragraf o domniemaniu 
prawnem, orzekający, iż każdego uważać należy 
tak  długo za żyjącego, dopóki śmierć jogo nie 
została stwierdzoną. N a podstaw rie tej zasady 
(§ 22. u s.) sąd krajowy we Wiedniu zniósł 
nakoniec i unieważnił małżeństwo J . W. z E l
żbietą M uller-Leeder i prowizoryczny małżonek 
nie będzie już potrzebował troszczyć się o ali
mentację swej byłej małżonki.

Nie będziemy się bawić w komentarze lecz 
przytoczymy sam fakt, aż zanadto wymowny. 
Opowiada o nim Gzarnomorskij W iestnik

W  Ty flisie w pewnej gorąco d sieci swojej 
miłującej rodzinie zachorował chłopczyk. Łaciń
ska kucbnia z całą energją stosowana przez j e 
dnego z _ ikulapów nie doprowadziła do niczego 
i stan chłopca pogarszał się z  dnia na dzień, 
tak , iż w końcu lekarz oświadczył, iż niema naj
mniejszej nadziei uratow ania ż y ń a  dziecka i la
da chwila należy oczekiwać zgonu. Troikliwi 
rodzaje uważali za pierwszy obowiązek postarać 
s ę jak  n^Slicie, o co ? — o viadect o śm iec i 1 
Gdyby fakt ton nie był stwierdzony przez świ .d- 
ków, to rzeczy wiścis trudnoby w to uwierzyć I 
I  to ojcieo uzbrojony w świadectwo leharza, za- 
zaczął cię starać o świadectwo na prawo pogrze
bania zwłok. Swiadeotwo takie wydano z c y r
kułu policyjnego i, j ,k  się to zwykle praktykuje, 
potrzeba było tylko podpisu lekarza cyrkuło
wego Lekarze ii podpisują zwykle świadectwa 
akie na ślepo, jeżeli lekarz ordynujący stw ier

dził zgon. Tym  razem lekarz cyrkułowy nie do 
w ijrzał swemu koledze ordynującemu i w celu 
Bpr .ważenia stanu rzeozy wysłał pro forma felczera. 
Można sobie wyobrazić zdumienie tego ostatnie- 
go gdy zm arłe dziecko zastał żywem I — Nie 
mamy powodu powątpi iwać o prawdziwości tego 
zdarzenia.
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K f t O i N I & A .
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji Imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  15. września.
Teatr hr Skarbka: O godz. pół 

„Diament króla duchów;" wieczorem 
„Niobe.“

do 4. popoł.: 
o godz. 7 1/, :

Stypenuja dla gimo. w Cieszynie. Na jedno 
stypendjum dla ucznia gimnazjum polskiego w Cie
szynie ,rzeznaozyła większość członków Tow kasyno
wego w Wieliczce 100 zł.

Urzędnicy raobujkowi wyduałn -ajowego utwo
rzyli na rok szkolny 1895/6 stypendjum dla jednego 
Oozaia gimnazjum polskiego ■ Cieszynie w sumie 
T50 zł. rocznie Pierwsza rata została już wysłaną 
„Macierzy pols*iej“ w Ciazynie. Ponieważ zobo
wiązania tych urzędników wynoszą miesięcznie prze
szło dwadzieśoi1 zł., pozostała reszta około pięć zł. 
miesięcznie przesyłaną będzie dyrekcji gimnazjum 
jako jsdnorazowe wsparcie dla najbardziej potrzebu
jącego ucznia.

Czterej o g r o d n i c y  h a n d l o w i  we Lwowie, 
ustanowili jedno stypendjum w kwocie 100 zł., w 
ratach miesięoznych po 10 z ł , dla jednego ucznia 
gimnazjum cieszyńskiego na rok 1895/6.

Członkowie „ C z y t e l n i  a k a d e m i c k i e j "  
uchwalili utworzyć jedeu stypeadjum cieszyńskie w 
ratach miesięoznych po 10 zł. Pierwszą ratę. jakotei 
kwotę 100 zł- zebreną centowemi składkami na fun
dusz gimu. cieszyńskiego doręozy delegat, którego 
Czytelnia akad. i Bratnia pomoc sł. wszechnicy wy 
syłają aa uroczystość otwarcia tego gimnazjum.

WladOfllOŚC! OSODsłb. Pan S. L e w e n t a l ,  
wy da v ca i właściciel K ur jera  W arszawskiego  po 
dłuższym pobycie ■ raz z rodziną w Iwoniczu, wy
jechał wczoraj do Warszawy.

Kalendarz. Niedziela (15.): Imienia N. M. P. 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 44, zachód o 
godzinie 6. minut 6.

Kal end,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Towarzystwo szkoły ludowej wypowiedziało
wojnę jesieni i urządza dziś festyn na Wysokim 
zamku, który, niewątpliwie mpełni kasę towarzystwa, 
tak dodatnio działającego.

Festyn rozoooznie się o godzinie trzeciej — a 
drzemiących popołudniu obudrą strzały moździerzowe 
z Wysokiego zamku. Pi ogram zabawy jest bardzo 
udatny, a nawet jak na kćótkie dnie ieeienne, za 
obfity może. W każdym razie zabawo, będzie nie
zwykle ożywiona. Dwie loterje fantowe, grafologja, 
zabawy towar łyskie, rozmowy telefoniczne i inne 
jeszcze niespodzianki złożą się na piękną całość.

Festyn o tak późnej porze — budzący wdpo 
umienie dni wiosennych, jest nowością, a piękny cel 
powinien być najlepszym magnesem. Obowiązki go
spodyń przy str lik ich losowych przyięły na siebie 
panie: Czermakowa, Dylewska, KasprDwieżowa, Li-
lienowa, Łomnicka, Moraczewska Noskowska, Syro- 
ezyńsks, Turasiewiczowa, Wechslerowa.

t  Antoni BIHAski, przeżywszy
wczoraj w mieście naszem o godzinie 
ludniem. Wspaniałomyślny fundator za!- 
uleozalnych i rekonwalescentów, był * 
życiu pomocą dla biednych, dobrą radą 
wateli, ojcem włościan. Dziedzic zna< 
na Wołyniu, który sapobiegliwą prt 
wypełniwszy obowiązki rodzinne, z hojnoź 
kiego serca ofiarował krocie na wspomożenie ! 
i materjalnej nędzy. Zakład imienia Antoniego 
leiji Bilińskich będzie świadczył po wszyst 
o wielkości duszy fundatoró\y. Lwów cały 
dobroczynność 4p. Walerji z Rotharyuszów E f 
Gdy przed kilkn laty przeniosła się do w 
mąż jej żył odtąd myślą o niej i tą tą wspi * 
ślą, która ich zawsze łączyła: aby czynić di

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. bm. z t 
łoby, ul. Krasickich 1. 12 o godz. 10. pr® .

Dur. Oesarz udzielił komitetowi ratui 
w Strzyżowie, zawiązanemu celem niesienia 
pogorzelcom tamtejszym, zapomogi w kwocie 

Dr. Zygmunt Marynowski został wp 
lis i adwokatów z siedzibą we Lwowie. P.;j 
wski otworzył wczoraj kanoelarję przy ulL 

ńskiej 1 12.
Wiadomości djecezj'aine. Archidjeoezjt 

w s k a obrządku rzymsko-katolickiego: Jur 
otrzymali: ksiądz Boryszko Józef, były koopi 
Stryju, jako dyrektor i katecheta szkoły w] ć 
u PP. Benedyktynek obrząku rzymsko kaloliol 
Lwowie; 0. Szymczykiewicz, kustosz konwe 
Franciszkanów we Lwowie.

Djecezja p rz  a m y s k a :  Rekolekcje dero 
płanów rozpoczną się pod przewodnictwem 
irińskiego T. J  , dnia 16. b. m. wieozorea u 
seminarjnm obrządku rzymsko katolickiego 
myślu, a w piątek dnia 20. b. m. odbędzie s 
zgromadzenie „Boni Pastorisu o godzinie 1 
południem. Kapłani, pragnący wziąć udział 
lekcjach, zechcą wcześnie zawiadomić o tern 
seminarjnm.

Temperatura. Barometr ooada.
Średnia temperatura w tym czasie była -j- 

najwyższa -(- 20 6°G., najniższa - |- 10 4*0.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szl i 

liteohnioznej: Wiatr będzie przeważnie zar 
średniej prędkości Z m/sek.; średnia temi 
obniży uę do - |-  12°C., niebo będzie pra 
zachmurzone, a zględna wilgotność powietn 
80. Opad: chwilami deszcz.

Ks. arcybiskup Feliński przybył w 6
Krakowa z Karlsbadu, gdzie przebywał na
Niebawem po przybyciu stan zdrowia aro;
tak dsleoe się pogorszył, że wezwane konsy! I
karskie orzekło potrzebę operacji, której dokoi 
dr. Rydygier. Około łoża chorego dostojnik! j 
kilka isób z arystokracji, a nadto odwiedził', '
biskup Puzyna. Z polecenia księcia biskupa' 
przeniesiono chorego z hotelu Pollera, gdzie m 
do pałacu biskupiego

Sprąiystość załatwiania spraw prz] •
Czytamy w Kolejarzu: W maju 1894 r<
stacji w Stryju, spadł konduktor Chomyoz 
osobowego i rozbił sobie głowę. Urzędnik 
pełniący słnżbę, kazał go natychmiast z&ri
1 Dszar konduktom eh. Tn go zamnięto be ’ 1
kiej opieki . pomocy lekarskiej, więc Cho j 
krótkim czasie z powodu wielkiego upłyną , 
umarł, zostawiająo żonę i pięcioro dzieci. Żt 
wi' iziawszy się o śmierci męża, zachorował 
paczy, wkrótce dostała pomięszania zfnysłó I 
listopadzie 1894 rokn nmarła. Osieroconemi 
mi nie miał się kto ząopiekowaó, gdyż C
nie pozostawił żadnego majątku. Dzieci te 
więc Noworyta, dozorca wozów w Jaśle, s 
Chomycza. Pomimo, iż sam jest biedny i mi 
liczną familję, chowa i te biedne sierot; 
może. Jedyną nlgą dla Noworyty jest prsd 
że spełnia miłosierny uczynek i poświęci 
Dyrekcja kolei bowiem, pomimo kilkakrotny, 
próśb, nie dawała mn żadnej zapomogi, 
czając, że sprawa ta jest w toku. Nareszu 
toczyła" się po rokn i w maju 1895 rokn j 
twiono tę sprawę w ten sposób, iż dyre 
utrzymanie pięciorga dzieci przeznaczyła \
roozną aż .. dziewięćdziesiąt zł. 1 Ciekawi j{ 
ozy kwoty tej 'użyje Noworyta na obawie, 
liznę lub na ubranie sierot, bo o wyżywieni 
kwoty ani myśleć nie można. 0  yszt oei
sierot pod grzechem ciężkim już myńleó nie i 
Cóż więc będzie z tych dzieci? Jaka ich przy 
N*ech odgadną filozofowie i kapłani miłości bl 
N'c więc dziwnego, że Noworyta, opiekun n 
śliwyob lerot, dobrodziejstwa tego od dyrekc 
nie przyjął i wytoczył proces przez adwok 
Szajera w Nowym Sącza. Jest to smutna 
losu konduktora, jegp familji i dowód wy
sprężystości załatwiania spraw kolejarzy.

„Bez procesu nigdy i nic".
Cholera W Tarnopolu zachorwała na 

dnia 13. Trześnia jedna osoba, pozostaje w 1 
w Tarnopolu osób pięó; w Berezowioy Wieli 
powiecie tarnopolskim jedna osoba.

W dejektach osoby zmarłej dnia 11. wrze 
Buoniowie w powiecie tarnopolskim, sprawdzo: 
baktojologicznie cholerę azajtycką.

Z sali sądowej. Przed trybunałem przys 
w krakowskim sądzie karnym stanęła ponura 
dja, rozegrana we wsi Jaroszówoe dnia 29. m 
We wsi tej żył wyrobnik Jakób Bołda z c 
Marjanną Obratówną, zwaną także Kadzi 
mieli oni dwoje dzieci. Mieścili Bię kątem w 
Antoniego Fijałkowskiego, który ioli niemił 
wyzyskiwał, gdy oni z nędzy nieraz żebrać 1 
Postanowili więc założyć sobie własną st 
w tym celu uprosili u właściciela wsi kaw ^e 
piska nad Babą. Plac otrzymali pod wa> 
będą pilnowali, by Antoni Fijałkowski, 
dziej, nie dopuszczał się szkód na grn 
skich. Zbudowali następnie chatę na daro 
cu; była to nędzna bnda, sklecona z ohri 
ków, oblepiona gliną, z dwoma małbm 
wprawionemi w glinę; wewnątrz nie bj 
sprzętu, a odgrodzona deską przestrzeń nr. 
nosiła łóżko. Obowiązek swój spełnij 
Bołdowie i donieśli o kradzieżach Fija;
Ten postanowił więc zemścić się na El 
taordować go. W tym celu wybrał się z kołi 
29. maja przed ową nędzną cygańską lepiankę 
domem siedziała Kadzikówna, obok niej BoE 
dząc nadchodzącego z kołem Fijałkowskiej 
strzegła Bołdę, aby uciekał. Uczynił to B‘ 
Fijałkowski zbliżył się do spokojnie siedzącej 
jąoej Kadzikówny. Straszna nastąpiła scena 
v st ząsająoemi słowy malnje akt oskarżenia. ] 
ws :i rzucił się na bezbronną kobietę i w < 
sposób uderzeniami koła pogruchotał jej oz> ul 
że w tej chwili wyzionęła duoha. Na trupie
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JAN 1HNATOWICZ
LWÓW sklepy własne ulica Kopernika 1. 3; niica Halicka 1. 11. 

IR 1K 0W , Sukiennice 1. 20. — CZEBNI0WCE, Bynek L 3.

W O O A  L W O W S K A .
Przyjemny, delikatny i długo i  i ł y  .pai i  tej . r.dy, uprawił to, że 
w A n^ .6 pj] ca wystawia wgzeeh.wi iowej, została pnbiie ,io vrok!ai_ 
irys: czególnloua. — Cena flakonu mniejszego 80 ct„ większego 1 ał, 50 c i

C E M E IM
nfeaa wodny środek aa wygo. 

bienie nagniotków.
Pudełko 40 ot. 8
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wy-ierał Fijałkowski -wą dziką zaoieałośó. — Jest 
to wielkiego wzrostu odrażający chłop; przy rozpra
wie tłómaczy się, że był pijany w czasie aordu, 
chociaż świadkowie co innego zeznają. Ooalony od 
śmierci Bołda opowiada, ie kiedy córeczka Kadzikó 
wny, w ozasie owego mordowania, błagała Fijałko
wski )go, żeby jej matki nie zabijał, morderca wymie
rzył dziecku tak silny policzek, że przez kilka dni 
na jego twarzy polce znać było. Dla dopełnienia 
obrazu, dodać należy,, iż Bołda sprzedał swą lepiankę 
„za piętnaście szóstek1*.

Z Jaremcza nad Prułem piszą do nas: Piękne 
okolice górskie nad Prutem od Delatyn- aż do gra 
nicy węgierskiej, ściągają do siebie od dawna mnogą 
ilość gości, zwłaszcza mieszkańców miejskich, chcą
cych dla poratowania zdrowia odetchnąć w lecie czy- 
stem powietrzem i używać wybornej kąpieli w Pru
cie. Otwarcie kolei Stanisławów-Woronienka ułatwiło 
bardzo wędrówkę do tych uroczych miejscowości, a 
szczególnie piękne Jaremcze, położone tuż przy dwor
cu kolejowym, stało się od razu ulubionym pnnktem 
zbornym dla setki letników. Zira w pierwszym roku 
po otwarciu kolei, tj. w rozu bieżącym wybudowano 
tu kilkanaście pięknych i wygodnych wil, a pod bu
dowę kilkunastu innych zakupiono grunta, wybudo
wano też zakład wodoleczniczy, a to wszystko, jak 
niemniej setki osób, które już w tegorocznym sezonie 
przebywały w Jaremcza, pozwala wróżyć, że Jarem- 
ese wkrótce rozwinie się w piękny i licznie odwie
dzany zakład leczniczy. Ujemną stroną tej miejsco
wość. jest brak w niej rzym. kat. iośoioła, gdzieby 
i kapłani, przybywająoy do Jaremcza mogli spełniać 
swe funkcje kościelne i letnicy krzepić ducha i odda
wać się praktykom religijnym. Ztąd też powstała 
myśl wybndowania w Jaremcza rzym. kat. kościółka 
zwła że w tej miejscowośoi są także osiadli
wieśniacy rzym. kat. wyznania. Sprawą tą zajął się 
bardzo t-^Bwie ks. kanonik Bohda i, rzym. kat. pro
boszcz w Delatynie, a tegoroczni letnicy przydali mu 
do pomocy osobny komitet, wybrany przeważnie 
z osób, mających własne domy w Jaremcza. Dotąd 
zebrano już ze składek, _oncertów, subwencji kilkaset 
zł. i nabyto grunt pod budowę. Zamiar powstały nie 
dałby się jednak rychło urzeczywistnić bez pomocy 
szerszej publiczności. Na tę pomoc liczy wspomniany 
komitet, ufając, że ofiarność publiczna nie poskąpi 
licznych, choćby skromnych datków, aby przyczynić 
się do wzniesienia kościółka na chwałę Bożą i du
chowy pożytek tych wszystkich, którzy w Jaremcza 
szukać będą zdrowia i wytchnienia, jak niemniej mie
szkańców tamtejszych. Odzywając się z polecenia ko
mitetu pnblicznie w tej sprawie, winienem dodać, ie 
skarbnikiem komitetu, uprawnionym do przyjmowa
nia wszelkich < *tków, jest p. Zy| aunt Lederle, ka 
pitan w pensji, zamieszkały w Stanisławowie. Dr. 
Leonard Piętak, prof. uniwersytetu.

Ureczyst, zamknięcie wystawy poznańskiej,
odbędzie się w poniedziałek o godz. 5. popołudniu. 
Dziennik Poznański pisze przy tej sposobności: 
„Dokona zamknięcia naczelny prezes p. Wilamowitz- 
Mollendoiff, poczem odbędzie się obiad w głównej 
restauracji wystawowej Uroczystość zamknięcia wy
stawy będzie kubek r kubek podobną do uroczy
stości otwarcia jej, ij. że mimo zagwarantowanego 
Polakom równouprawnienia językowego, wygłoszone 
będą tylko mowy niemieckie tak przy akcie zamknię
cia, jak i podczas obiadn. Wobec teg» polscy wy
stawcy i zaproszeni goście polscy w poniedziałek po
stąpią sobie tak samo, jak postąpili wobec uroczy
stości otwarcia wystawy, tj. że szanując swoją go
dność narodo .ą, nie wezmą udziałn ani w akcie 
zamknięcia wystawy, ani w obiedzie.“

Nagrody na wystawia poznańskiej. Dnia l i *  
bm. odbyło się na wystawie publiczne rozdanie na
gród dla wystawców. Z 8 polskich rvstawców z 
G a l i c j i ,  nagrodzonych zostało lnb odznaczonych 7, 
a mianowicie otrzymały:

M e d a l  s ł o t y :  Galicyjska szkoła koronkarska 
w Z a k o p a n e m  za koronki.

M e d a l  s r e b r n y :  Fabryka- zapałek S z u j- 
• k i e g o  i M o r a c z o w a k i e g o  w Krakowie za 
zapałki bezpieczeństwa i artystyczną dekorację szafki 
wystawowej.

M e d a l  b r ą z o w y :  1. Młyn parowy „Marja 
Helena** bar. Seweryna B r a n i  k i e g o  we Lwo- 
wis za wyroby młynarskie; 2. fabryka' broni Alfreda 
D z i k o w s k i e g o  we Lwowie za różne gatunki 
broni; 8. Teofila P a c h o l s k a  z Krakowa za kwia
ty sztuczne.

L i s t p o e h w & l n y :  1- Księżna C z a r t o 
r y s k a  z Glinian za pstruchy wiejskie; Jan B a- 
l a w a j d e r  z Przemyśla za ekstyrpator i dwuski- 
bowiec; 8. fabryka Jana I h n a t o w i c z a  we Lwo
wie za wyroby chemiczno-kosmetyczne.

Ogółem nagrodzonych lub wyszczególnionych zo
stało na około 170 polskich wystawców 136, a mia
nowicie: medal słoty uzyskało 18, medal srebrny 48, 
medal brązowy 39, list pochwalny 28 polskioh wy
stawców.

Piękna Uzi, panna bufetowa w parlamencie 
wiedeńskim, wyszła za"aż za deputowanego młodo- 
męskiego N e u n t e u f l a .

Pomnik Honryka Laubego odsłoniętym będzie 
dnia 18. bm. w Sprottau, na Szląsku pruskim, jako 
w miejscu rodzinnem znakomitego dramaturga nie
mieckiego. Uroczystość ta odbędzie się z wielzą pom
pą i okazałością.

Pożar fabryki. Z Tryestu donoszą, że od pio
runa zgorzała onegdaj największa tamtejsza fabryka 
papierń firmy Modiano. Szkoda olbrzymia wynosi 
przeszło 800.000 zł. Ogień trwa dalej wewnątrz 
zabudowań i niszczy składy gotowych kart do grania 
i bibułek cygaretowych. Fabryka jest ubezpieczona. 
Tysiąc robotników bez chleba

Dwa SZ8b*“iy. Pan Moses Szpracer posiada 
żonę, „madam“ Sarę Szpracer, przebywającą w Ka
mionce Strumiłłowej, Otóż chcąc jej sprawić porzą 
dny szabas, napisał na przekazie pocztowym 10 zł., 
zaadresował do „madam", napisał na odcinku, iż 
posyła jej pieniądze na szabas i z eałym tym apa
ratem stanął przed okienkiem filji trzeciej pocztowej. 
Urzędnik p. M. odebrał przekaz, wystawił kwit 
i wyciągnął rękę z kwitem po pieniądze. Panu Mo- 
sesowi pilno było widocznie na szabas, bo kwit zła
pał, pieniędzy „zapomniał" dać i... uoiekł. Pytanie, 
kto będzie miał dzisiaj lepszy szabas: „madam" 
Sara, ozy „mąsje** Moses? W każdym razie tutejsza 
władza podejrzywa, iż „mąsje" Moses „zapomniał" 
dać pieniędzy, a „nie zapomniał" wziąść kwitu je
dynie w tym celu, aby módz reklamować p-eniądze, 
me doręczane adresatowi. A nuż się uda ?

Samobójstwo. Onegdaj popołudniu zgłosił się 
do zakładu sióstr miłosierdzia przy ul. Teatyńskiej 
Jan Klimkowicz, 1. 56, rodem ze Lwowa i prosił 
tak długo, aż litością zdjęte siostry pozwoliły mu 
przenooować, jako nieuleczalnie choremu, na którym 
w dodatku wykonano w szpitalu powszechnym ciężką

operację Wczoraj popołudniu K. .wszedł do miejsca 
ustępowego i tam pofciesił się na Bandażu. Gdy spo
strzeżono samobójcę, wszelki ratunek był nadaremnym 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala powsze
chnego.

Ciekawa zguba. Onegdaj „znalazł1* żołnierz po
licyjny na ulicy Kazimierzowskiej ni mniej ni więoe, 
tylko 25 sztuk... wołów, błąkających się bez dozoru. 
Gdy poszukiwanie właściciela okazało się na razie 
nadarei^nem, zapędzono „oły na tymczasowy pobyt 
do rakarza miejskiego.

Stowarzyszenie młodzieży. Namiestnictwo za
twierdziło w dniu 29. lipca r. b. ustawę stowarzy
szenia „Zjednoczenie", Którego celem, według brzmie
nia §. 1. statutu jest zjednoczenie kształcącej się 
młodzieży postępowej w Krakowie, a to a) ku uzu
pełnianiu, względnie pogłębianiu jej umysłowego 
wykształcenia, b) przestrzeganiu wśród niej etyki w 
ogóle, w szczególności zaś etyki koleżeńskiej, c) u- 
trzymaniu wśród niej życia towarzyskiego.

Pożar Ze wsi Dział donoszą o znacznym poża 
rze, który powstał skutkiem nieostrożności w domo
stwie Anny Dzieła i w krótkim czasie pochłonął 43 
domów wraz z budynkami gospodarskiemi i zapasami. 
Mimo energicznego ratunku, kierowanego przez żan- 
darmerję, nie zdołano oparować niszczącego żywiołu. 
Na pogorzelców zarządzono w powiecie składki, a 
bawiący w Nowym Targu ordynat p. Czarkowski, 
ofiarował doraźnie 100 zł.

Serbska loterja coś niedobrze funkcjonuje, sko
ro — jak z Belgradn telegraficznie donoszą — wszy
scy członkowie rady dyrekoyjnej loterji klasowej, zo
stali On pełnienia obowiązków usunięci.

Z Grybowa piszą do na?: „Ż powodu przej
ścia w stan zasłnżonego spoczynku starosty w Gry
bowie p. Mieczysława Polikowskijgo, w dniu 1. wrze
śnia br. wieczorem zebrało się w sili kasynowej w 
Grybowie około 50 uczestników (niektórzy wraz z 
paniami) w ceiu pożegnania jubilata, tudzież uczcze
nia zasług, jakie tenże przez czas swego 18-letnicgc 
urzędowania w powiecie położył. Mowy ogłoszone 
objęte były ściśle przez komitet ad hoc wybranym 
programem oznaczone, a wszystkie bez wyjątku wy
rażały cześć dla ustępującego z powodu jego zacności 
i nieskazitelności chaiab eru. Cało uroczystość odbyła 
się w nader poważnym nastroju, a uczestnicy przy 
dźwiękach doskonałej muzyki salinarnej z Bochni za
bawiali się do późnej nocy."

Zagadkowe morderstwo. Dnia 11 bm jakiś 
żołnierz, prawdopodobnie urlopuik, poszukiwał po 
Lwowie fiakra, którym rzekomo chciał t  za rogatki 
łyczakowskiej przywieść jakiegoś oficera do Lwnwą. 
Poszukiwania przez dzień cały nie doprowadziły do 
skutku gdyż żaden z fiakrów za ofiarowaną cenę 
nie cbciai się zgodzić jechać, Dopiero nad wieczo
rem zgodził ów żołnierz właściciela dorożki paro
konnej nr. 211, Benjamina Sigala, człowieka w 
podeszłym wieku, i ojca pięciorga dzieoi, z którym 
też wieczorem d. 11 bm. wyjechał ze Lwowa. Na
stępnego dnia znaleziono pod Kurowicami zamordo
wanego Sigala, a z koni i dorożki ani śladu. 
Śledztwo jest w toku, i jest wszelka pewność, iż 
zbrodniarz nic ujdzie rąk sprawiedliwości.

Napad roZDÓjnlCzy. Donoszą nam- z Buczacza: 
Napadu rozbójniczego na lndzi zajętych przy wypa
laniu cegieł w cegielni w Buczaczu na t. z. „Podlesiu**, 
a należącej do Abranama Kormusa, dopuściło się 
około 40 tzw. „mazurów" na Podlesiu zamieszka
łych. Napastnicy uzbrojeni w siekiery, drągi etc., 
odbywszy poprzednio naradę w sąsiadującej z cegielnią 
karczmie napadli na pracujących przy piecu ludzi z 
taką gwałtownością, że nawet nie można było my
śleć o ucieczce. Z sześciu ludzi najdotkliwiej pobito 
Wowezuka i Krzanowego. Temu ostatniemu uszko
dzono czaszkę jakiemś tępem narzędziem, tak, że 
zachodzi poważna obawa o jego życie, lest to tern 
smutniejsze, że K. posiada pięcioletnią córeczkę, po
zostającą obecflje wskutek choroby ojca bez żadnej 
opieki. Wowczuk wskutek pobicia dostał zapalenia 
płuo.

Lekarze sądowi kazali trzech ciężko pobitych 
odwieść do szpitala, trzech zaś leczy się w domu.

Jak mówią, posyłano podczas bójki do żandar- 
raerji o pomoc, na posterunku miano odpowiedzi :5, 
iż „bez polecenia starosty nic zrobić nie można." 
Wydaje nam się to trochę nieprawdopodobnem.

Śledztwo jest w toku, a prowadzi je energiozny 
sędzia p. Grabiński.

 — H a S K ł"1-----
Zapiski pośmiertne. Dr Izydor Bo dek,  lekarz 

pułkowy w pensji, zmarł we Lwowie w 56 roku 
życia. Zmarły był przez lat kilka lekarzem naczel
nym 20. pułku piechoty i cieszył się wielką gym- 
patją w sferach wojskowyoh i cywilnych. Pogrzeb 
odbędzie zię dzisiaj.

Wystawa robót kobiecych otwartą zostanie d. 
1. października w Z ł o c z o w i e  i rwać będzie przez 
dni pięć. Dochód przeznaczony na cele dobroczynne. 
Zgłoszenia od 15. do 24. bm. orzyjmuje p, Ludwika 
Hojnowa w Złoczowie.

W „Skale", stowarzyszeniu katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej, odbędzie się jutro ostatnia w tym 
sezonie zabawa ogrodowa towarzyska, podczas której 
odegrany będzie dramat Starzeńskiego „Gwiazda 
Syberji".

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
.Djaraent króla duchów", fantastyczna krctochwila 
w 10 odsłonach f?aymund’a; w’eczorem o godzinie 
pół do 8 po raz czwarty „Niobe", komedja w 3 
aktach H. Paulton’c ; jutro w poniedziałek po raz 
pierwszy „Na bezdrożach", sztuka w 5 aktach W 
Sawiczewskiego, odznaczona drugą nagrodą na kon
kursie Wydziału krajowego.

Oi poniedziałku rozpoczynają się przedstawienia
0 g izinie 7 wieczorem.

Nauka buchalterjl. P. L. Ve l t z ó ,  właściciel
1 kierownik prywatnej szkoły han dlowej we Lwowie, 
wydaf obecnie obszerną pracę, traktującą „o nauce 
buchalterji teoretycznej i praktycznej" dla samouki i 
wykładu, z uwzględnieniem form nowożytnych i ich 
systematycznego podziału na metody: włoską, nie
miecką, francuską, amerykańską i trzykontową, oraz 
z zastosowaniem nowej waluty. Autor, który już od 
lat. 26 oddaje się zawodowi h?ndlowemu, oparł teore
tyczną czrść swej pracy na znakomitych dziełach Da
mięckich, zaś praktyczną na wieloletniej własnej 
pracy pracy zawodowej w kilku kierunkach. Dzieło 
opracowane zostało na podstawie nowej waluty ko
ronowej.

Praca Veltzógo przedstawioną zistała w farmie 
przystępnej dla wszystkich zawodów; korzystać z niej 
mugą zarówno kupiec, jak i fabrykant, riloik, jak i 
handlowiec.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i przem 

o cenach zboża i produktów we Lwowie od 31. sierpnia 
do 7. września 1895 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenic- 
stara 6 75 do 7 05- nowa —•— do —•—, żyto stare 5 85 
do 6-10, nowe —■— do —•—, jęczmień browarny stary 
475 do 575, nowy —•— do —1—, pastewny—-— do — ’—, 
owies stary 6’50 do 575, nowy —1— do —• hreezka 
7-80 do 8’—, kukurrdza zeszł. —•— do—-—, nowa 578 do 
6 — proso —-— do — , grooh do got 6-— do 8-30, pa
stewny 5 — do 6-— soczewica —•— do — , fasola —■— 
do — , bobik st. 4 25 do 5-10, wyka —1— do—"—, koni
czyna nowa 4 0 — do 6)-—. tym. od 18 do]22, anyż ro
syjski —•— do —•—, anyż płaski — do — , kminek
 do — rzepak nowy —•— do 875, letni
—■— do — , rzepik zimowy 8 25 do 9-— letni —1— 
do —-—, lnianka —•— do —-—, nasienie lniane —•— do 
—-—, nasienie konopne —*— do —■—, ahmiel 80"— do 
107’ nafta zwykła 17 — do 18'—, salonowa 20'— do 
21'—, wosk ziemny —•— do —•—. wszystko za 100 
kilogr., spirytus Io.00.fll litr-prooent, gotowy kontyngento
wany 14'10 d» 14' 35.

Ostatnie wiadomości.
Biskupi austrjaccy zamierzają w dniu 20. 

b. m. jako w rocznicą zajęcia Bzy mu przez woj
ska królewskie wystosować do papieża zbiorowe 
pismo z wyrażeniem ubolewania, iż wieczne mia
sto przestało być stolicą światową pap ieża; że 
porządek rzeczy we Włoszech jest tego rodzaju, 
że ojcu św. utrudnione jest spełnianie wzniosłego 
powołań , i że ón sam jest jeńcem.

Ze względu na stosunki przyjaźue Austrji 
i W łoch odstąpili biskupi od wydania w owym 
dniu listu pasterskiego do wiernych.

Tryesteński Piccolo donosi jednakowoż, że 
arcybiskup z Gorycji wydał do duchowieństwa 
°wej dyecezji list pasterski, w którym wzywa 
duchowieństwo, ażeby pouczyło wiernych o wiel
kiej krzywdzie, jaką namiestnikowi Chrystusowe- 
wemn w dniu 20. bm. wyrządzono. W  kazaniach 
swych ma dnehowieństwo nie dotykać kwestyj 
czysto politycznych.

Dopiero z końcem bieżącego miesiąca rząd 
niemiecki n tradzaó się będzie nad tern, jakie 
konsekwencje wyciągnąć należy z mow; cesar
ski* j w kierc 'k u  ewentualnych ustaw przeciw 
socjalistom. W  dobrze informowanych sferach 
uważają to za rzecz najprawdopodobniejszą, że 
me przyjdzie ani do ustaw wyjątkowych ani do 
zmiany ustawodawstwa zwyczajnego.

Zapowiedziane przed uiedawaym czasem 
zmiany w austrjacko-węgierskiej służbie dyplo 
matyczuej teraz zostały formalnie przeprowa
dzone. Donieśliśmy iuż, że w miejsce przeniesio
nego w stan spoczynku posła w Belgradzie br. 
T  h o e m m e 1 a mianowany został dotychczaso
wy poseł w T eheran ie . S c h i e s l  de P e r s -  
t o r f f ;  tę zaś posadę objął dotychczasowy rad 
ca legacyjny przy ambasadzie w K  wirynale 
E p e r j e s y  de S z a s z v a r o s .  Hr.  W y  d e n -  
b r  ii c k, dotychczasowy radca legacyjny w Lon
dynie, został w Tokio, a hr. B r  a n d i s dotych
czasowy radca legacyjny przy ambasadzie w aty
kańskiej został posłem w  Lizbonie.

Piszą z K o p e n h a g i :  Miał tu  miejsce
■nały konflikt pomi Rosją a Danją. Podczas 
bytności carskieh gości na dworze w Bernstorff 
zarzucił yah t carski Potarnaja Zwiezda  kotwicę 
w porcie Kopenhagi. W  nocy z 7. na 8. bm. 
jeden s  wielkich h*ndl<! w w ysłał łódką kilka 
skrzynek herbaty na yacht i wprawdzie na za
mówienie kilku majtków. Gdy skrzynki już 
wciągnięto na pokład, otoczyło łódź duską dwie 
łodzie rosyjskie i służącego zabrano ua yacht, 
gdzie żądano od niego, aby wymienił nazwiska 
zamawiających. Służący odmówił wyjaśnień i 
musiał część nocy przepędzić na pokładzie, po
czet* dopiero wskazał majtków. Przy tej oka
zji adm irał ya>ht ks. Szachowskoj nie mógł so
bie odmówić przyjemności, aby biednego służą
cego nie uderzyć kułakiem  po moskiewska tj. 
w piersi najpierw a potem w twarz, poczem do
piero biedaka puszczono na wolność. Adm irał 
oświadczył następnie jednem u z dziennikarzy, 
że nie znosi kontrabandy i przestępstwo pod 
tym  względem karze surowo. Zachodzi teraz py
tanie, jakiem prawem adm irał rosyjski mógł na 
wodach duńskich zabrać przemocą na swój po
k ład  obywatela duńskiego? Król Chrystjan IX 
wnukowi swemu Mikołajowi II. nie wypowie na
turalnie z tego powoda wojny, an i też nie zrobi 
z tego kwestji dyplom atyczni mimo to jednak 
rządzenie się Moskali w Dan, pozostanie faktem 
bardzo charakterystycznym .

Neues Wiener Tageblatt otrzymuje z Bel
gradu wiadomość, że rosyjski radca stanu My- 
szkiewicz objeżdżał Macedonję w celach agita- 
cyjnych. W  Salonice i na górze Athos ustano
wiono ajentury, które odlegać mają głównemu 
komitetowi w Odesie.

Przyszły gabinet.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 14 rrrześnia. Hr. B a  d e  n i  konfero
wał. przedewszystkiem wczoraj z radcą dworu 
H a l  b a  n e m,  udał się następnie do Grand ho
telu do ks. S a n g u s z k i ,  gdzie zabawił pół 
godziny, dalej odwiedził hr. K i e l m a n s e g g a  

G o ł u c h o  w s L i e g o  poczem powrócił do

C h l u m e t z k y ,  po 
zarządu zjednoczonej 

trw ała dwie i pół go-

1 hr. 
hotelr

Tu oczekiwał go br. 
wracający z posiedzenia 
lewicy. —  Konferencja 
dżiny.

Wiedeń 14. września. Dzisiaj przedłoży hr. 
B a d e n i cesarzowi prawdopodobnie gotową 
listę ministerjalną.

O ile się dowiedzieć mogłem, skład gabine
tu będzie następujący: B a  d e  u i prezydjum i
sprawy wewnętrzne, G  a u t s c h oświata, B i- 
l i ń s k i  finause, G 1 a n z — szef sekcji w mi
nisterstwie spraw zewnętrznych — handel, W  e 1- 
s e r s h e i m b  obrona krajowa, L  e d e b u r rolni
ctwo. W  kwestji obsadzenia teki sprawiedliwo
ści powalały w ostatniej chwi pewne trudności.

H r. B a d e n i przedłoży dzisiaj również ce

isarzowi swój program, w którym między innemi 
rnajduje się przedłużenie sesyj sejmowych.

Przyszły prezydent chce również wpłynąć na 
stronnictwa, aby zajęły si , reformą porządku 
dziennego w izbie, żeby nie tracono naprói^.o 
tyle czasu.

Jako rzecz pewna uchodzi tu ta j , ; ż ks. 
S a n g u s z k o  dał się nakłonić do przyjęci a 
stanowiska nam iestnika Galicji

Wiedeń. 14 września. H r. B a d e r  był a 
cesarza na andjencji p r z z  półtorej godziny. Po 
t m przyjmował cesarz hrabiego Gołuchow- 

skiego.
Dzienniki lewicy dają do zrozumienia, że 

stronnictwo ich ma pBwne zarzuty co do przy
szłego składu gabinetu szczególnie tyczy się to 
osobistości br. Ledebura.

Wiedeń 14. września. H rabia Badeni był 
dziś na audjencji u cesarza i p o d j ą ł  s i ę  
m i s j i  u t w o r z e n i a  g a b i n e t u .

Telegramy „Dziennika POiSkiego/
a

Wiedeń 14. września. Wiener Abendpost 
ogłasza odręczne pismo cesarza Franciszka Jó 
zefa do cesarza W ilhelma z podziękowaniem za 
zaproszenie na manewry, oraz z prośbą noszenia 
munduru austrjackiego jenerała kaw alerji w do
wód wiernego zbratania się broni austrjackiej z 
niemiecką.

Wiedeń 14 września. Jak  się dowLdr.ję, ma 
jeneralny dyrektor banku dla krajów koronnych 
H  a h n, wkrótce ustąpić.

Budapeszt 14. września. W  iuteryiewie z 
współpracownikiem dziennika M ugynr Orsedg 
dał nuncjusz A g l i a r d i  wyraz uadz.ei, że przy
wrócone zostaną dobre stosunki między W atyka
nem a rządem węgierskim.

Zara 14. września. Rezultat wyborów do 
sejmu jest następujący: 22 um iarkowanych kroa- 
ckich narodowców, 3 Kroatów radykalnych, 9 
Serbów, 6 włosk ch autonomistów. 1 dziki

Berlin 14. wrześni: Hannoverscher Gourrier
donosi, iż ks. H o h e n l o h e  zamierza ustąpić, 
ponieważ nie chce podejmować na nc ro walki 
z socjalną demokracją.

Palermo J4. września. Aresztowano tut* j 
12 przywódców soojalistyci nyoh, miedzy nimi 
księcia C u  to  i kilku redaktorów

Nowy Jork 14 września. Pode s trzp ien ia  
ziemi w Youcatan, zginęło przeszło 300 ludzi. 
71 domów leży w gruzach. W  Coramnean zgi
nęło 95 osób, w Caynta 111.

Wiedeń 14. września. „Wiener Ztg.“ publikuje ogło
szenie dolno austriackiego naniestnietwa, ni moc; którego 
d o z w o l o n e  ra jest towarzystwu rroduroyjnemu masa. zy 
wiedeńskich s p r o w a d z a n i e  ś w i ń  z n i e k t ó r y c h  
o k r ę g ó w  G a l i c j i ,  d o t k n i ę t y c h  z a r a z ą .

Wiedeń 14 września. (Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 405 6 ., węg. kredyty 488 75, 
anglosy 175-50. laenderbanki 286'5‘ sztaebany 404 25, 
lombardy 112 37, elbethaie 284 25, tytoniowe 242— , 
alpiny i 0210, renta majowa 100 81/ węg. złota —•—, 
au8tr. koronowa — , węz, Koronowa 9175, los turecki 
77 40, uniony 351 50

Berlla .4. wrześnit. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiassie podane cyfry oznaczają porówna
wczy kurs wideńaki t. zw W i e n e r  a r  i t a t). Kredyty 
25260 (405 ?3ą, lombardy 47 50 (111 98'. węg. renta złota 
103'.0 [122-15), ruble — — ( - —).

Frankfurt U . września. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie [W nawiasie podano oyfry ozuaczaja po
równawczy burs wieleóski). Kredyty 34162 (4(5-23;,
lombardy - - — (------ ), renta węg. złota —•— {—■•—),
koronowa —■— (—■—)•

Cieszyn 14. września. Z powodu zaszłych 
trudności, otwarcie poiskicgo gimnazjum w 
Cieszynie, uazuaczoue ua dzień 18. b. m. będzie 
odroczone, spodziewamy się jedak, że tylko na 
dni k ilka. Zarząd Macierzy.

Paryż 14. września. Sąd uwelnił oskarżo
nych w procesie o malwersacje, popełnione w 
zarządzie kolei -południowej.

TELEGRAM  G IE ŁD O W Y  
Wiedeń, dnia 14 wr sśnia godz. 2. min.

Akcje kred. 
Alpiny
K redyty węg.
Anglobanki
Uniony x
L uJw iki
Nordbany
Lombardy
Losy tureci s
Staatsbahn]
Czemiow‘eck.o
Gal. obi. prop.

408 8™ 
101 50 
487 50 
175-— 
351 75

112 —  

77 80 
4 0 2 -  
324 -  

98 —

R in a  — ' —
Ak«je tytoń. ?38‘50
46/„ Poż. kraj.

z r. 1893 98 L0
Elbethaie 281 50 
L&nderbanki 285 80 
Renta zł. węg. 122‘— 
Bankyereiny 169 80 
W spólna ront&S 100 70 
Rubla 129-75
100 m^.-ek niem. 5 8 90 
NLpoleo*d’ory 9 54

P rzy je c h a li do  L w o w a
dnia 20. września 1895.

HOTEL ŻuRZA. J. hr. Mycielski z Poznania. T.
Horodysbi z Komarowa. Dr. L. Rakowski z Warszawy. K.
Erisch z Ciesayua. J. JeUinok z Litwy.

HOTEL EUROPEJSKI. E. Lorting z Wiednia A. 
Lauran z fuda-Pesztu N. Urbanowski z Poznania. J.
Olesoi z Tarnowa J  Zieniewioz z Daesrawy Dr. Ehrlich 
z Tarnopola.

N A D E S Ł A N E .

Spejalista ic ta b a c l l i  i
Dr. Eugenjusz Kozierowski

po odbyoiu specjalnych studjów w blinibaeh wiedeńskich, 
beilińskich, tudzież poliklinice p-of. Martiusa w Rostoku, 
zamieszkał przy ulicy Kopernika 1 3, I piętro i ordynuje 
1857 od g dz- 9 -1 0  rano i od 3 - 5  popoł. 1 7

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku wr 
własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — pliio fllarjaokl)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce- 
Szanownej P. T  Pnbiiczności zapewniałac, ii- 
usilnem naszem sta-aaiem hcdr>  wszelkim wy
tuaganionj zadość uc-aytuć..

Z wysokim  ;> o „sian iem

A Hart Sashtoron - Spótkn
V7łsś;?. hotelu K u.truejskiego

Pokoje od 80 ct. począwszy.

po
K raw aty

lajni^szyct , '&ch poleca jedyny świeżo założozy 
ryeej-lny skład krawatów męskieh p»d firmą :

Motylewski i Krzyszkowski
Ł  W 4 w

p l a c  M a r i a c k i  1. 6 .

H O C . n & U M j ł  
DOM BANKOWY I  LANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
k u p u je 1 t  s j , r z e d a j e  w sze lfe łe  p a p ie r y  
w a r to ś c io w e  lan y  i m cK e ty  p o  k u r s i e  

d c te c n y m

T J  b e ż p i e c z e n i e
losów od s tr a ty  p rzez w ylo io w a n ie  a l p a r t .

P  H  O  M  E  S  T
n a  4°/0 w ęg. Iowy h ip o te c z n e  po 2 zł. wraz ze

stemplem.
C iągnien ie 16 . w rześn ia  r. b 

Główna wygrana 100.000 koron-
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze

nie 20 ci. na portorium.
!« •  z a k u p ie  u f  w ( j u t  h a u i e r t e  

p a d ł a  Ifłow i w y g r i ts a  w k w u c te  *#.

Lwa medale:

s .
za wyrób z n a k o m i t y e f t  t u t e k  n i e k l e j o n y e h .  

De nabycia we wszystkich h&ndlaeh i tr&likaoh, oraz

s r e b r n y  i b r ą z o w y ,  o trzy m a ła  fa b ry k a

Wierusz JNiemojowsKiego

sklepach własnycn 
lońska 6, w K r a k o w i e :

li w u wi e  : Tea:r»!r.a 3 i Jagieł- 
Sukianaiee i. Ł — ilececia 

zamiejscowe odwrotnie
Adres f&bryt: Lwów, Skarbkewaka I 15, (don: własn;).

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

Specjalista chorób asm  nosa i gardła
Dr. I. Reinhold

p o w r ó c i ł . 1344 1—9

dpęjfiista e t a t  sbnick i iw j m s t k
Dr. Eazim. Podlewski
oyłr lekarz prak L i- klinice proŁ Poumiera w Paryże 

i Lassara w Berlinie.
Ordynuje od I I .  dn 12. I od 3. do 5.

a l .  C h o r ą  ż c ^ y z n y  1. 1 6 .

Pttenty na wynalazki
yjednywa i sprzedaje we wszystkich krajach

inżynier K Ossowski
M iędiynarodoie błnro patent )ve

Berlin  W. Potsdamerttrassc 3.

Wszech nauk lekarskich

Dr. A lb in  Padaiew aki
h. lekarz na klinikach profesorów: Kaposi’egc, Neu miana 
Fingera i Friecha we Wiedaiu, profesorów: Lassara
i Caspera w Berlinie i profesorów: Guycna i Feurmera 

w Paryżu.
Specjalistce chorób sk ó rn y c h , we n e ry  -tany ch , 

p łc iow ych  i  n t r z a d u  moczowego.
w chorobach pęcherzowych, szozogólaioj 

kamienia i nowotworów pęehorza.
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie

nsprzeciw hotelu Georgea, oid. od 10—12 i od 3 -5  
■ y ł ę o z n i e  d i n  U b i e t  O d  2  - 2 .

Mcagggi ■HBseggeaBi •»—fwwwwsłw
Wszech nauk lekarskich

Dr. Emu Oawidowicz
oidynuje od 11—12 i od 3 —5, J«qJ[ w  chorobach kobie

cych maesażem i elektryką. 1881 1—8
Stanisławów ulica Kazimierzowska l. 6.

Operator

D e n ty s ta
Dr. 3mił D ateiner

powrócił.

G S " woda mmmłat 
Al K&UCZMA

jako ródło eoznicąe od lat setek używa - we 
wszystkich chorobach o r g a n ó w  c d d e e h o -  
w j t  h  I t r a w t e n t n .  w  p o d a g r z e ,  k o t a -  
r a e  p ę c h e r z a  I t o l ą d l  a .  Doskonałe dla 

dzieci, rekonwalescentów podczas p.-zes.iania.
N ajlepszy  napój dy: tyeecy t 

orzeźw iający,
Henryk Mattoni, Giesshubler Sauerbrune.

Skład W ina Chassaing jest wa w szystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolaucha, R ueka- 

Sklepińskiego i (Yewiórskiego.ra

TEA TR  hr. SKARBKA.
D z i ś :

Popołudniu o godz. pół do 4-ej.

Djament króla duchów
romantyczno - czarodziejska krotookwila w 10 od łonach 

Raymunda.

W ieczór o godzinie pół do 8-mej.
Po raz czwarty:

I V  I  O  B  E
komedja w 3 -.ktaeh z angielskiego Henryka 1’aultona, 
(grana z wielkiem powodzeniem w Londynie, Wiedniu 

i Berlinie).
O S O B Y :

Piotr Dunn, dyrektor uniw. towarz.
asekuracyjnego . . Żelazowski

Karolina, j»go żona . . Gromnicka
Helena Griffin 1 ■ „inRłrv . Gostyńska
Betty Griffin i  ® ^ . Polkowska
Rnrneljnsz G riffin, ich brat . Kliszewski
Lord Hamilton Tonkins . . Hierowski
Lord Siloka . . Kwiatkiewicz
Beata, jego córka Kowalska
Magdalena Mifton . Nawrocka
] ’ilip Junings . . Walewski
Mary, pokojówka . . Rybio ka
Lrk-ij . . . Gamski
Niobe, posag . Żeiazowska

Rzecz dzieje się za naszych czasów w Londynie

Ju tro  „l bezdrożach" sztuka w 5 aktach, a 6 
odi?onach Wacł. Sawiczewskiego.

Już nadszedł wieiKi transport znakofHtągo obuwia 
G ł ó w n y  s k ł a d

u m \ ittumik i f i i i i i ir e  M u

K O  P L B B w ą z r u - i  S K Z i  » l  O B U W U  g j  I K I J i U l  l » n
A D O L F A  L O N K E R A

tylkf! przy ulicy K r ^ la  Ludwika l„ 21.
l i s  M i i i  sou

Ceny te same niskie 
fabryczne.
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K i K D l  I  P I H  H O Ż E
Wschodnio pwt$ piękności

( H a t e  a s  p l « | ł ) ,
która usuwa piegi i wszelkie wyrzuty ik ó r i t .  — Ołolk 35 e t

M TEC P I Ę K H A  I  O Ł A D K A  C E B Ę ,
M y d ło  t e  s o k u  b i a ł y c h  l U i j  

„ F L O R A "
Jedyne mydło nieszkodliwe i wygładzające płeń. — Sztuka 35 et.

O R A Z  H a O D Z IE H C Z A  fiW IE Z O S C  H 1 E C H  U ŻY W A
Puder »Łwowiankatt

otrzymywany z nieszkodliwych a jednak ślieznie bielących - 
twarz substancyj. — Pudełko #0 ot.

T .  P

J t y l k o
Jedynie do nabycia w Perfumerii 

I Ł A R S K I E G  O  i  S P Ó Ł K I  
l w ó w  — H o t e l  G e o r g s .

W y z e f k a  n a  p r o w i n c j ę  o d w r o t n i e .

DROBNE OGŁOSZENIA.

‘lo a ie e łe a ia  ro z m a ite
po l 1/, centa od wyrazu.

'P o w e r  pneumatyk angielski do zprze-
. I  d.-tuia Krzywa 3. II. p. (ou 1.—3.)

M a u e *y cie l’ Ma A gen cja  Heleny
ł < z Jordanów Biernackiej. Długosza i 9.

p i i K s b o w n l n
.1 dde.

otwarta w Eaiserwal-
671

O l s z e w s k i e g  o b iu r o  G a zet
Lwów, ulica Kilińskiego 1. 2 (obok 

k wiarni wiedeńskiej) poleca wszelkie 
pisma europejskie i rozmaite kalendarze.

'P i a n i s t k a  posiadająca patent i ehla- 
bne świadectwa , znana z estrady 

koncertowej, otworzyła knrsa muzyczne. 
Wpisy codziennie od godziny 11—12 
przelpołudniem. Żuliń-kiego 4. parter 1.

AJ l e l k l e  z a p a s y  parkietów i posa- 
łV dzek deszezułkowyeh z snebego 

materjału poleca parowa fabryka B r a c i  
W c z e l  iK  we Lwowie. 612

W pisy  n a  k n rsa  konworzaeji t>
warzyskiej i książkowo-gramatyczne 

w języku niemieckim i francuskim. So
bieskiego 4, I  piętro 5, codziennie od

673

OGÓRKI ZNAIMSKEE
1 baryłka 5eio kilowa złr. l ^ C .

RYDZE marynowane I kiszona. 
GRZYBKI marynowane

pelsca handel

ALBERTA SZK0WR0NA
L w ó w , p la c  M a r ja c k i  7.

Na Porę
j es‘enm

W a ustro-węgierskiej Monarchji
pesznkuje się zdolnych 

_  _  TL posiadających szerokie zwią- 
O S O D  zki celem objęcia m a ł e g o ,  

łatwo odehodząeego z a s t ę p s t w a .  
Oferty franco pi d „Vertretung- do ekspe 
dyoji anonsów H . Scta«1eU, Wien I.

Otrzymał w wielkim 
wyborze

PŁASZCZE styryjskie
i

ubran;a do polowań
( L o d e u )

MAGAZYN NOWOŚCI 
„A LA VILLE DE PARIS“ 

G a b r y e l a  S t a r k a
Lwów, plae Halicki 1. 2.

N A F T U Ł A  T O E PFE R
h a n  O K I. W I Z  1 n n S T A IT B A C JA

L w ó w , T r y b u n a ls k a  12, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały

ta k ie  w abanam eneie.
Piwo okocimskie i Lllienfelda w butelkach i na miarę.

piętro 5, codziennie 
2 —5 godziny popołudniu.

Z e s z y t y  według uowo zatwierdzonego 
Li planu, oraz wszelkie przybory pi
śmienne poleea po najniżs zyen cenach 
F . N iia to w  ti, Lwów. Zamówienia 
z prowincji odwrotną pooztą. 626

Lu d w i k  G a r d o l l A s k l ,  akład ma
szyn do szycia Lwów, plac H alicki 

14. Boleea na apłatę w ratach miosię- 
eznyoh maizyny do szyoia Singora i in 
nych systemów z fabryk zagraniozayeh 
i krajowych. Własny w arstat repora 
oyjny. Wypożycza do domów maszyny 
do szycia. Cenniki na śądanlo gratis 
i franco. MO

JHlesikaila 1 sklepy
po 1 sencie od w yru* .

W domn pod 1. 13, przy ul. Teatyń- 
skiej jo it duły  i mały pokój 

z przedpokojom lab kuchenką od 1. paż- 
dzioruika do wynajęcia. 676

A g en tó w
dla sprzedały ustawowo dozwoloeyeh
losuw na spłatę w ratach w myśl 
ustawy artyk. XXXI. z r. 1883 anga- 
łuie się pod korzystnymi warunkami. 
Haptstadtische Weohselstuben - Gesell- 

schaft Adler & Conp. Bndapest.
. . uiKIS

Pieczywo luksusowe 
k r ó le w s k ie

Z razy dnia świeżo wypiekane przez 
pergoual facnowy w tym celu

z Królestwa Polskiego sprowadzony, 
jakoteź znakomite pieczywo krajo
we i| sucharki karlsbadzkie, chltb 
dyetetyczny „ G r a h a m a "  z mąki 
razowej pszennej, oraz chleb czysto 

iytey z kotwicą
poleca i sprzedaje w sklepaeh własnych 
przy ul. Gródeckiej 1 7 1 ; przy placu 
Bernardyńskim 10; w pasaśu Grand 
H otelu ; przy uliey Blacharskiej 1. 2 
i w handlu p. Leonarda Soleckiego 1. 2.

Z arzą d  p ie k a rn i dawniej Kra
jowego Towarz. Sooływezego, obecnie 
J u lia n a  Zg n ik łe g o , magistra 
farmacji. 1886 1—8

W życiu
n igd y w ięcej

nie trafi się riadka eposobnośó, sa

tylko złr. 4.25
kupió następującą kolekcję p n ep y -l 

tany on tewarów: |

Doskonałe słodkie
Winogrona górskie
■ajlepizy gatunek stołowy mięezany ał. 
f i, m ą j l e p a a e  m i u k n t a ł e w e
■ame zł. 8 w i  kil. koazaoh pocitowyeh, 
fran t o do kaidej ataoji pooitowej la  
salieską lub nadostaniem plenlęday.

A l s x .  A d a m o w l o l i
właśelolel eskółki w lanej 1 wlnnie;

Własnego wyrobu 
n a jle p s z ą

Masę woskową
n a  p o d ło g i  

i p r a w d z iw ą

Masę francuską
n a  posadfik i

poloea 1452 1—7

A lojzy HfLbner
Lwów, Rynek 88.

Skład Sukna i Towarów modnych
pod firm ą:

B. Mikulski i L. Mows.
we Lw ow ie, p lae  M arjack i liczba  1,

(Ho(el George)
Otrzymał ju i na sezon bieżący obfity wybór 
najmodniejszych materjałów angielskich, francu

skich i krajowych,
które po eena ;h bardzo umiarkowanych uprzejmie poleea. 

C e n n ik i i  p r ó b k i  w y e e la  f r a n c o .

M AJTDRL

m  i BIELM 
JANA RIEOLA

w i  l w o w u
NB. Interoeowaai otrsymaią na ią d a iio  
franee katalog mojej iik ó łk i winnej o 

lerykańikiea 1 aeilaohotnionyeh wino- 
gronaeh praeaałe MS najeilaehotmiej- 
117 eayeh gatunków. 1—6

Przyrząd kauczukowy
używany przy karmie bydła. 

P rz y rz ą d
do pompowania powietrza

przy wzdęciu się bydlęcia.

Trokary, Nożyce
do strzyżenia owiec i bydła.

SERĘG-I dla bydła 
gumowe i cynowe.

M tasieun całą i nieina
1 te ]Pe 1 te ])e

poleca 1751 a 1—?

ALOJZY HOBNER
Lwów, Rynek liczba 38.

Buchhałter

10 sztuk 
zlr. 4  25

10 sztuk 
złt 4 .20

atjinpełn isj tdoluy w językach pol- 
[ekim i niemieckim w mowie i pi- 
jśmie, obeznany * interesem płócien* 
!nym i posiadający dobre polecenia, 
^najdzie od 1. Października b. r .1 

miejsce n

Józefa Strihalki
w Cztrslswsseh.

po leea  najtaniej w ł a c n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
no ri. 1-05, 1-55, 8, 2-25, 8*50 i 8. 

Koszule z przodami pikowemi i fał- 
dzikami 'zakładkami) po zł. 2*75 i S. 

Koszule kolorowe, krotonowe i
0 i f  ort o we po zł. 2'50 i 2'75. 

Koszule neene po zł. 1-65, 8,
ozdobione na wzór ukraińskich po 
*ł. 2-40, 3-60 i 8.

KoBinle dla chłopaków po 
ri. 1-40 i 160.

Óalleony dla chłopaków po 
85, 95 ot. i zł. 1-10. 

Pólkeiznlki z kołnierzami 50 et.

K A Ł E D O H Y
po ot. 90, bŁ 1.05,115,1*45, 1*65, 1*80. 
KOŁNIERZE tuzin po eł. 8*40 l i k ,  
MANKIETY tuzin po zł. 4 1 4*80. 
CHUSTKI płócienne, tuain po r i. 2*40. 
KAFTANIKI lotnio od potu feawotn.

1 olatkowo po o t  60, 90 do i ł .  1*46. 
BIELIZNA lotnia wełn. p rę t Jan so n

■prsedsję po wuimz faoryoanyoa.

K R A W A T Y
w  n ajw iększym  wybór**,
Zaatówlonia i  urowtaojl wykonują

' "W-g • -

W P  lidkll Lwowa jo it lokali Ulilu w oamym rynku połołony, 
składający się z zali frontowej i trzeeh 
prkoi, knehni i piwnie, na urządzenie 
eukierni, której brak w miejscu, albo 
sklepu lub reitauraeji, bardzo odpowia
daj, zaraz do wynajęcia. W Gródka jest 
załoga garnizonu wojskowego skład>ją- 
eogo się z sztabu i aswadronów kawa- 
le rji, tudzież z bataljouu pieokoty. — 
Bliższej wiadomości udaieli sam właści- 
•iel P. B. pod 1. 83, rynek w Gródku.

Józef Mann
Fabryka płócien I tew arów  ada- 

maszkewych w Nachod (Czechy)
wyrabia weby, prześoieradła, ręczniki, 
ścierki, nakrycia stołowe i towary ada- 

masskowe.
Wzory i eenniki gratis i franco. 

Założona w r. 1856

h y o ie n io  p u b l l o i o e  I
Spełńiająo pierwszy obowiązek 

sumiennego kupea, laitoiewałom  
■ię do żyezenia P. T. Publiezmo- 
żei, przeeeaząe mój haadol hor- 
featy a hałaśliwej i p rzei kolej 
elektryczną niebezpiecznej uliey 
Sykituskiej do spokojnego i ś li
cznego „pasała Hanonaaaa*. 
Wdzięczny sługa Izy d o r  Wohl.

Cukrowania w Tłumacza 
ftumiński, Yolter i Sp.

poszukuje na czas kampauji 
k i l k u

Uli
do obsługi maszyn (motorów) 
W ynagrodzenie według porozu

mienia.
A d re s : Dyrekcja Cukrowami 

w Tłumaczu. 1885 i —3

Knpno koni.
C. i k. komisja asenterunkowi koni 

1. 3, we Lwowie, ul. Kampiana 1. 15, 
kupuje w ezasio od 24. września do 
końca października remonty w wieku 
od 4—7 lat i ł»jzaki S1/, lotnie.

Poaiadaeze koni ruszą w eeln oglą
dania tyobże kcui osinie bo piiem aie 
iak najryehlej się »D osió W k M c e *  
l a r j l  c .  1 b .  u< ul | l  a s e n t e -  
m nkowej koni 1. fi, we Lwo* 
w ie ,  u l .  K n m p ł a n a  1. 1 5 ,  ustnie 
lub pisemuit, g łz ie  im dzień mająoego 
się asenterunku wyznaczonym zostanie.

Zwraoa się uwagę, żo ta atała ko- 
misja nie je .t tą  samą, która od 11. 
wrześnie do 14. października w różnych 

iejsiash  Galicji i Bnkowiny asonto- 
rujo, gdyż tamta jo it uiostałą kom'«ją 
aisutorunkową koni 1. XIII. _________I

W ażne dla Pad!
Po nmlarfcowaeo] oonlo na każdą miarę 
sprzedaje się fermy n rtarfkii, płaizesyki, 
paletoeiki, aalafroki itd. Przyjmnjo się 
do skrojenia oałe auknib a na żądanie
do faitrygowania i wybróbowania pod 

gwaraaola nai ściślejszej dokładnoźei.
Tylko zs 10 złr. w 12 lekcjach 
wyucza elą pod gwarancją kroju 

francuskiego.
E u g e n i a  W e k e r ó w n a

ul. Cborążezyzuy róg ul. Akademlekiej 
1. 5, II. piętro, drzwi nr. 19.

W.

Od dawlon dawna ze awe] dobroci I zapaobo znaną prawdziwy

HFRBATĘ ROSYJSKA
poleea handel 1002 i_ y

ADAMOWICZA■w B r o d a c h
1 funt „familijnej1; bardzo d .b r e j ...........................  i 40
1 d0 Mo«kan“ w oryg. opakow. „ 2 60
1 fnnt „Imperial eo.arikiej w oiyg. opi_ov/aniu .  3-50 
1 funt wy siewków z najlopg*. herbat kwiatowych 
nloanioj K A W Ę  zwaną „Slrliisz* franeo 5 kilo

3*50
1*20
9*50

Niezawodny środek
przeciw śnieci na pszecicy!

Kamień siny
(S lm zan  miedzi)

jako też

gotową ba cę w pakietach
z przepisem użycia.

T ruciznę n ie za w o d n y  
m myszy polne, trety i t. p. 

Cebulę morską cał^7
krajaną

i przyrządzoną w puszkach 
z przepisem użycia.

Oliwę do maszyn
1 1. p . 1 1 . p.

poleca:

Alojzy Httimer
Lwów, Rynek 88.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
Niederlaidiko • amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej.

I. K olow ratrln g  9  f f l f f D i p r f l
W oyringergasse 7 a  ™  B H l I ł l f l l .

OodLsslomjaa oltapedLy oj a z W ln d n la .
O bjaśnienia bezpłatnie. 203 1—7

Bara salicyioYo-kaiiczntow piaster,
1 - 7  niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 116

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
1 koperta tego znakomitego plastra wraz z dokładnym opisem użycia koszti a 
30 et., na prowincję 35 ct. z a  n a d e e la n ie m  n a le iy to ś r i  w  m a r k a c h .  Zamó
w ienia. nadsyłać pod adresem : A p o th e k e  ,izu m  rO tniechen X a ise ~ “ W ien , 
S ta u t, W ouzeue  1 3 , H u g o  B a y e r . We L w o w ie  w  a p t. P . N ik e le  cha

C elem  o c h r o n y
od naśladowaft i zafałszowań uprasza -ię P. T. Odbiorców azeóy wyrainia

R0ND0RFERA" K -niebieskim
Neptunem

zaw ierał
jaketóż żeby 

k o rek  
Wypaloną marką

Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwiki
H > m « l  f a r b  i  d m a t e r j R ł ó w .  1679 1—21

PnedzlęMontwo zdrojowe 
Kroadorf kolo Kulabadn.

1 Prima anker Remon.oar zegarek 
i.ieszonkowy, dokładnie idący z gwa
rancją trzyletnią;

1 ładny imit. złote Daneer. łańcu
szek z pierścieniem bezpieczeństwa 
i krabinkiem;

2 sztuk ^ ło t .  imit. pierścionków 
w najnowszym fasonie z Simili-bry- 
lautem, obsadzonych imit. turkusami
i r u b in am i ;

2 sztu r guzików mankietowych, 
„.gold-double" guilloch. z mechaniką 
patentowaną;

1 bardzo piękna damska szpilka 
broszowa, fason paryski.

3 sztuk guzików do koszuli (Cho- 
misets) złot. imit.

Wszystkie te 10 praktyozuyoh przed- 
nletów kosztuje rnzei tylko złr. 4.25. 
Prócz tego I niespodzianka gratio, aby
firmę w pamięei zachowań.

Proszę prędko zamawiań, dopóki 
zapas star zy, spoaobnośń taka nio 
prędko się bowiem zdarzy.

Rozsyła sia cazd an za pobraniem.
W razie uiekonwenjtwania zwraoa 

■ię ochotnie pieniądze, tak, że dla 
kupującego wszelkie ryzyko jest wy
kluczone.

Do uabyoia jedynie i wyłącznie 
przez skład zegarów 111 1—1

A lfred  F is c h e r v
w  W iedniu, I . A dU rgaeee 12.

Oliwy do maszyn
w t wszystkich gstinkaoh,

Cen? iłisze ii w I M  Mmiiich: 
Pa*y do maszyn

z nsjlepzzej skóry grzbietowej,

P a s y  d e  m a s z y n  g u m o w e ,  
Gurty konopne do maszyn

we wszystkich szero^ściaeh  i gru
bościach,

Węie konopne do sikawek
z w y k ł e  i wewnątrz g u m o w a n e ,

Węże gumowe i ssące, 
Wiaderka do gaszen>a ognia,

Smarowidło i knoty do panewek, 
Smarowidło do osi, 

Rzemyki do szycia pasów,
Kit angielski do kitowania tychże, 

Śruby, Nity, Oliwiarki
do maszyn,

Bawełna, konopie i kłaki
do czyszczenia maszyn,

Gaza jedwabna i z wełny owczej, 
na pytle do młynów

w e w s z y s t k i c h  n u m e r a e h ,

Koła korkowe de prosa, 
Drzewo korkowe i t. p. I t. p.

Wszystko po cenach 
m o ż l i w i e  n a j n i ż s z y c h
1751 poleea 1 - 7

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 88.

Oferty 1 cenniki na żądanie gratis.

O ty o w M sia JB j u  n to k f i j f  A to m  K rajew sk i. Papier % fsbrjki eąerUóakiej. % D ru k sra i „D ziennika Polakiegoa ped zarządem  F raao iszk*  ^ i i a e r a .


